
C Z W A R T E K I J H f l  K r i :  w  f i r r t o d ł  i  n a  p r o w i n c y i  3  H a n i . C E N Y  O G Ł O Ś Z E N

2 8 -  P A Ź D Z I E R N I K A  1 9 2 0 .
1 #

Prze<łp<ac« w yr uzi: W Kra*»wi© | Na cały» obskarz* Pa*«Łw* polair. 
a odKOKzaalam I ih*o | * prTWflyłką pccżłow^

7 ,  , r <  ,i 1 « ■  1 ł*n*«Iptata n t n
1 | naucsyeieiaKfa lude.e^j

, nk!»J tabelaryczny , .  (w
Hai. Ł _ j (za jiei_i noap.) . . ......................  W —
ra o w la fi ...............................>5 ,  t —
Komnnibaty fpc kMaice) , . . j .  . ,  .  . 15 — 
Bm mikaty (fnml ŁromikaJ. . . . . .  20 —
falki (2 i 3 atroałca).............. ........................ 20.  —
Załączniki, proepakty i t ». dla nrenueratard ir 
■ncjscrwycti t zaMiej. »wyiL za 10# eczcmpUnr . 8»--r

Miesięcznie........................ | Mc rek 88 | Marek 84 | Mar«k 72 | Marek PO J Marek 64

N R .  2 5 6 .  —  R O K  X X V I I I . Redakcya (łelJr » *  draiaistracya ( le l l f  fikkY- Krz!i4w. ul. iw , K rz jla  11. —  brakaraia u l  św. Tomasza 35. (jf!. >r 3JM),

Słusznie w  A a  
■Witos w  debacie

p. p iez jd en t ministrów 
sejmowej nad pokojem 

M Rydze, zwracając cię do Sejmu i n a roa i:
„Buz pracy zorganizowanej, bez oszczędź 

mości, bez świadumości, że każdy dzień po
winien przynosić wzmożenie się narodo- 
Wę-(di bojraebw, owoce zwycięskiej wojny 
anoga pójść na. marne. Pójdą na maine, je
że li -chwila zakończenia wojny nie będzie 

^aarazem dla całego społeczeństwa eh sdlą 
■ślubowania, że z wytężeniem wszystkich 
sił podejmie ono trud pracy wytwórczej 
ii że brdzio to praca w  tym celu, ab r zabez
pieczyć' szczęśliwą .przyszłość narodu11.

Słowa piękne. —  Narazić jednak są >yl- 
ko słowami, które z. patosem wypowiadali 
łakże inni m ajstrow ie, lecz w praktyce zo
stawiali w  spadku swoim następcom spo
tęgowany chaos, bezrad i system - protek- 
eyiny. Aoden z nich. ze względu na knma- 
tyile, stronnictwo, znajomych, oraz ,,opinię 
mas“ , nic chciał się wziąć energicznie do 
pracy, oczyszczenia i chociażby tylko  w 
części upodobnienia rołski do innych 
państw europejskich.- D latego też w wielu 
gałęziach naszego życia narodowego prze
chylamy się raczej ku Wschodowi, niż Za
ch orłowi.

Prez. ministrów' p. W itos, powinien pa
miętać o tern, iż od niego społeczeństwo 
polsk e wym aga więcej, niż od innych jego 
kolegów'. Na jego  bowiem rządy spada, 
blask ostatnich naszyeu zwycięstw  i po
koju w  fłydsśb, a mająic za sobą najsil
niejsze stronnictwa, jakoteż sympatyę po
mniejszych zgrupowań politycznych, może 
wawwu się, gdy chocwi o dobro narodu, na 
takie zarządzenia, o których innym mini
strom nawet się nie śniło.

N .urzekamy na rzsdy prezyaonta mini- 
Ittrów Moraczewskiego. J ed ick  musimy 
przyznać, iż warunki, wśród Których pra
cował pi owadziły raczej do anarchii, a nie 
tlo  pracy pozytywnej. Syto a twa zaś polity- 
<3 na, wytworzona przez bieaaoe wypadki, 
.jest wprost oła ministra W itosa wymarzo- 
tną, a ule w yzystranie jej, celem postawienia 
■państwa polskiego na nogi, bvłoby grze
chem nie do darowania.

W iele doświadczenia m ógł przywieźć p. 
W ito s  z dofcjpch ©zasowych, tak ezęsjych po
dróży po kraju —  leżeli był w  stanie rze
cz "r. ;a+ośó odróżnić od w idoków potemiki- 
Łowp-iaJi.. .

Już w  'zaraniu swych rządów p. premier 
poszedł śladami, nici oniecznie szczęśliwych 
ewych poprzedników. K ażdy z nrch rozpo
czynał swe rządy ni by to od zaznajomienia 
sie na mieiscu z potrzebami ludności i w  
tvm  celu zaczynał od jazdy ..salonką1' po 
krain. O źródło jedri ik. skąd dotychczas 
wychodzi nieporządek i  dezorganizacya, 
t. j, o same Ministerstwa., nikt się nie tro
szczył. Po skończonej zaś w izytacyi kraiu 
nie mógł żaden z nich przystąpić do pozy
tywniej prany, gd yż- musiał się niebawem 
podawać, do dymisyi.

P. minister W itos nie chce pamiętać 
ro  tern, iż nie sztuka jeździć, radzić, prze
mawiać i czernić to. co już czyi :li jego po
przednicy —  z lew icy i prawicy —  gdy 
o dlii cmi i hołdy od zgłodniałej i nieszczę- 
śż-wej ludności, ale sztuka jest pracować, 
nieść iej natychmiastową pomoc (a nietyl- 
ko obiecywać) i budować demokratyczną 
Polskę.

D latego też, wiedząc, iż premier W itos 
zamierza kontynuować swo podróże po kra
ju, ośmielamy się mu poradz ó „<jniaaię 
iozl:ładu jazdy” . Wp.jrwdzic będzie to pra
ca cięższa, ale zato z pewnością pizyniesie 
stokroć raizy więcej pożytku ojczyźnie. 
Podróż tę można odbyć albo tramwajom,■ 
albo też automobilem*—  według woli —  
a należy zacząć od W arszawy, po Minister
stwach i po rozmaitych władzach naczel
nych.

Korzyści, jakie odniósłby p. W itos z ta
kiej podróży^ b y łyby  ogromno. N. p. w Mi
nisterstwie spraw wewnętrznych zetknąłby 
się osobiście z  największą bolączką, jaka 
niszczy Polskę, a którą tworzą niedoma
gania całego aparatu administracyjnego.

W  Ministerstwie aprowizacyi dowiedział
by się o głodzie i chłodzie, jakie grożą lud 
ności miejskiej; po miastach bowiem jur od 
szoresru tygodni niema ani mąki, ani tłu
szczu. Tego  zwolennicy stronnictwa ludo
w ego nie odczuwają —  jednaki p. W itos ma 
troszczyć się o całą Polskę, a me tylko
0 ludność wiejską, 
także, jak  sprawnie (i1) fuiikcyoiiu.jo ^ma
szynka kontyngentowa” ; jak chłop i _ zie
m iam i dostarcza kontyngentu, jak bajecz
nie szybko odbierają go nasze władze admi
nistracyjne i jak sprytnie konserwują zboże 
na deszczu i slocie i_

W  Ministerstwie rolnictwa upewniłby się, 
iż mimo, ze tekę rolnictwa od dłuższego 
czasu piastują ręce ludowców —  refo ma 
rolna, która tak silnio forsował swego cza
su p. 'Witos —  nie postąpiła ani kroku.

Czy przypadkowo nie winna tutaj „chy
tra prawica” , której udało się nan et omo
tać Bai dla. Poniatowskiego? A  morę sama 
ustawa rolna tak jest „naiwnię”  uchwyco
ną, iż nawet najtęższy ludowiec ■—  żeby się 
na głow ie postawił —  nic z niej nie wy- 
dobedfcio9

Mimster oświaty poinformowałby p. W i
tosa. jak młodzież polska wałęsa rćę i  de
morał i żuje, gdyż sdłtoły są zamknięte a 
odpowiednie w ładze miejscowe drwią sobie 
ze wszYstkicłi rpzkazów z góry. Dalej upe- 
wnhm ojy go. iż szkoły i uczelnie donieio 
za  dwa łata dostaną, pieniądze na w ęgiel -  - 
który trzeba zalkurić na nadchodzącą zi
mo. Przekonałby się. jak winSEjaj dotacye —
1 to na pap Arze —  maja tóżne icboiatorya, 
uniwo’'5r-i:ety i THłpiiki małopolskie.

"W innycli Ministerstwach zaznajomiłby 
się z gospodarką wefliową. przemysłowa, 
z dostawami woiennemi i dla najrozmait
szych władz; z przemysłem wojennym, pro
wadzonym przez samych fachowców .—  
umieiących ozvtaó i pisać i t. d. i L d.  ̂

Czy mam jeszcze wyliczać te namacal
ne ktfrzyśćl, jakie odniósłby p. p rez .; nfipr- 
sttów przy zastosowaniu się do projekto
wanego przez nas rozkładu jazdy, k tó -r 
później uzupełniony programem podróży 
poza rogatki W arszawy.

Wkońcu tej podróży przeprowadziłby p. 
W itos reasumeyę tego. co- widział, i w  swo- 
Jd ..gospodarskie reee”  wziąłby ^odpowie
dni instrument”  i niezawodnie rozpędziłby 
połowę ..fachowców ' 1 i różnych ..spwyali- 
stów” . A  w tedy pizekonałby się, iż „owoce 
zwycięskiej w ojny nie poszłyby na marne” .

Reform y musi się przeprowadzać od 
góry. H M IANO W SKI.

socjalistycznego —  ala niepotrzebnie w pocho
dzie znalazł^ się niektóre szkoły. Oo jest na 
miejscu S-go maja, to niekoniecznie pożądane 
w pochodach, organizowanych pod hasłami po
lityki bieżącej.

W  czasie pochodu zaszedł drobny incydent, 
który sprawił chwilową przyjemność pepeesom.

Zwrot społeczeństw ku hasłom chrześcijańsko 
demokratycznym na Węgrzech i A ^ try i, a ró
wnież i w innych krajach, jak np. ws Francyi, 
zacz,na niepokoić naszych BuCyalistów; coraz 
pilniej tedy poczynają się przyglądać ruchowi 
chrześcijańko-społccznemu na gruncie miejsco
wym i z wyraźną obawą śledzą jego szybid 
rozwój. Przy podobnym nastroju psychologicz
nym można sobie wyobrazić radość woozów 
pepeesowskich, gdy w pochodzie za grupą Sto
warzyszenia Robotników Chrześcijańskich nie
siony był transparent z napisem „Chrześcijań- 
SKie Narodowe Stronnictwo Pracy” , a za tym 
transparentem n i k t  nie szodi. Niestety, mu
szę zmącić radość socyalistćw: chrześcijańscy 
demokraci stanowili bardzo pokaźną grupę, 
tylko szli bo® transparentu nad sobą, bo wsku
tek nieporozumienia młodzieńcy, niosący trans
parent z napisem stawili się w innym miejscu, 
niż im to było wskazane, a nim ich się udało 
odnaleźć, pochód musiał ruszyć.

Tak więc panowie towarzy; ze „  pod znaku 
P P. S. radość wasza była daremna... Daremno 

Tam nrżoktmalby się też były wszystkie zabiegi socyabstów zastra
szenia Sejmu, który, jak wiadomo, w drugieni 
czyianiu opowiedział się za senatem.

Wśiód dy sput, manifostaeyi i głosowań se' a 
towych niepostrzeżenie przeszedł fakt uchwale
nia w Sejmie na posiedzeniu z dnia 15 paździor 
ilik-t n: głeści dwóch wniosków, wniesionych 
przez „Wyzwolenie” i P, S. L. o zniesienie' u- 
stanowionej przez Radę Obrony Państwa jedno 
razowej daniny w naturze na rzecz wojska. 
Próżno poi eł L. Gklyk przemawiał przeciwbia- 
głości wniosku, próżno wykazywał, żo boliater- 
skiemu żołi ierzow! polskiemu niot.yiko słowem, 
ale i czynem wcLięey.ność wyrazić należy —  
posłowie w ł o ś c i  i ń s c y  wszystkich odła
mów t w a r d o  s t a l i  w o b r o n i e  s w y c h :., 
k i e s z e n i  i nagłość obu wniysków uchwalili. 
Posłowie włościańscy, meetoty, nie wznieśli się 
ani o pół stopnia wyżej ponad rozumowanie 
pfzecJętnego .chłopka: „drzeć z kogo się óa i 
Re się da‘‘, a Da potrzeby państwa nie dawać 
ni©, albo jak najmniej.

Co tu przy tak rozumiejących obowiązek oby 
watekki posłach może zrobić najgenialniejszy 
nawet minieter sKarou!... “  ALŚ.

Listy ze stolicy.
WarSzawa, 24 października J920.

(„Stul'ca“ stolica. - Kastruje warszawskie. —  
Socyaliści wobec Senatu. - Manifest* cya narodo
wa. — Niewłaściwość. — Plenna radość P. P;> S.—

Nasi chłopkowi.? a wdzięczność dla armii).

Od czasu wprowadzenia przez Bartoszewi
cza pojęcia „Warszawki”  obok Warszawy ta 
nomenklatura do dziś dnia pokutuje po róż
nych felietonach i kabaretowych ptosenka©h, 
ale pomimo zyskania tak wielkiej popularności 
nie jest wystarczająca. Warszawa ma więcej 
®!ż podwójne oblicze. Irna iest Warszawa No
wego świata i Krakowskiego Przedmieścia, a 
Inna Dzikiej i Nalewek. Inna jest Warszawa 
®a Marszałkowskiej a inna w dzielnicy staro
miejskiej. Inna jeet Warszawa na Powiślu a 
inna przy rogatkach mokotowskich. Inaczej się 
Indzie ubierają, inaczej mówią, inaczej myślą, 
inaczej się smucą i inaczej cieszą. Słowem, je- 
Jfcli chodzi o fizyognojńę miasta to nasza sto
lca  jest „ 8tuliea‘‘.

A że nie tylko co głowa, to rozum, ale i co 
Mce to inny wyraz —  więc przy takiej wielołi- 
jowośed nie wiem, czy częściej niż raz na sto

.„cala” Warszawa miała takie a takie obli

cze. W  każdym racie takim momentem nie był 
okres njjazdu bolszewickiego i walk pod War
szawa, bo i wtenczas jedni arystokratycznie 
strachem podszyci uciekali, gdzie pieprz rośnie; 
drudzy socyalisfyczDO-Jennokratycznie wymy
ślali na burżujów i grozili im wywieszaniem-, 
trzeci po polsku pluii w  garść i mówili, że War
szawy nie dadzą.; czwarci po semicko „potrze
bowali”  się radować, że „Trooltij górą".

Trudniej dziś zobrazować oblicza Warszawy; 
fcrzebaby pióra o kinematograficznych właściwo 
ściaeh, by przedstawić wiernie WBzystkie na
stroje, jakie w  stolicy budzą: sprawa pokoju, 
sprawa Wilna i sprawa konsfytucyi. Nie dość 
im było socyalistom licznych wieców, próbowa
li na T8 października strajku goneralnego z 
bardzo mizernym wynikiem na gruncie war
szawskim. Tegoż dnia zorganizowali poebóś 
pod Sejm, manifestujący przeciw Sejmowi a 
prowadzony dla uwydatnienia konsekwencyi 
socyalistycznej przez posła sejniowego, wresz
cie „Robotnika1 V swego stale też dekorują wo- 
łowemi lit«rami drukowanym napisem: „Precz 
z senatem!”

Sprowokowane pepee«owską nagonką prze- 
ciwsenatową żywieły narodowe zorganizowały 
pochód w  niedzielę 24 października, mwnłfestu-

■̂t jeet taki moment, kiedy możną, powiedzieć, jący aa rzeez sęnatu. Oczywiście pochód nai «-
dowy byl wielokrotnie większym Od pochodu

Strąjk iśrnikćw w Anglii.
Prą,ly i hasia społeczno-gospodarcze, nur/u- 

jące od r/iclu k i  wśród różnych społeczeństw, 
a swego cżiusti ujv;ic przez soeyalizm w ściśle 
skrystalizowany program jako protest przeciw
ko uciskowi klasy roootniezej —  pod wpływem 
bolf.zewizmu rosyjski/go —  paraliżują dziś mo
tyk o  rozwój gospodarczy narodów, ale giożą 
także całej kultorze i cywilizacji zniszczeniem.

Bolszewizm i hasła, jakie on ze sobą niesie,
0 tyle są dJa narodów niebezoieezue, iż jradają 
na grunt przygotowany cd dawna przez walkę 
klas i agitacyę wśród proletaryatu, który sy- 
stumatycŁide odiywano od narodu a natomiast 
wtłaczano we fikcyjne pęta wyrażone hasłem: 
„Proletary.iozo wszystkich lira]-.w łączcie się” . 
Jeżeli przytom uwzględnim y niski poziom oświa 
ty klasy robotniczej, a co zatem idzie, jej bez
względny egoizm klasowy, dalej nieustępliwość
1 nadmierne uwielbianie „złotego cielca”  u kla
sy posiadającej —  to nie należy (fte dziwić, iż 
dziś na tle ogólnej nędzy i niedostatku, połą
czonego z brakiem wszelkiego poczucia obywa
telskiego, hasła bolszewickie idą zwycięsko 
przez całą Łuropę, zagrażając światu zniszcze
niem.

*  *  *

W  teraźniejszych czasach ruch robotniczy, 
szczególnie w potężnjeh centrach fabrycznych, 
jak w Anglii, Ameryce, Niemczech —  pod wpły 
wim źle zrozumianego hasła „wolności”  wy
zbywa się nawet własnych więzów organizacyj
nych, staczaiPC się w kierunku anarchii. W  no
we fazy przechodzi ruch robotniczy w Amery
ce, w Włoszech, w Anglii, staw:a nowe żąda
nia, domaga się nowych praw, grozi i przepro
wadza strajki, które są. katastrofą dla narodów.

Jednak największym wypadkiem ostatnich 
dni jest ruch strajkowy, jaki oga.ruął wszystkie 
kopalnie węgla w Angbi. Górnicy' angielscy 
prawie przez cały rok 1920 przygotoc/ywali 
się do tej kampanii z rzą łom, z „landlordami', 
właścicielami gruntów kopalnianych i z wielki
mi spółkami ałreyjńemi, w których ręku znajdu 
ją się kopainie.

Jak donosi „Teipps” —  milion robotników o- 
puśoiło pracę. Według oświadczenia Lloyd Ge- 
orge‘a w Izbie niższej; sytuaeya przedstawia 
się bardzo poważnie, gdyż zastój w kopalniach 
może zatamować całe angielskie życie przemy- 
słowo-transportowe, wyrzucając nr bruk oprócz 
tego setki tysięcy robotników.

Według wiadomości, jakie przychodzą s za
granicy, poselstwo angielskie w Hadze zakomu 
ńlkowatu hęlenderskłsmu 'rewi spraw za

Rda uiiiiistrów o kanwsncyi.
Warszawa. (Telef. wl.) Na wczoraiszem po- 

'r^dzeorti Rady ministrów, mi u® ter spraw zagr. 
Sapieha przedstawił sprawę gdańską. Uchwa
lono po dhiższej a wj-czerpującej dyskusyi, że 
jodynie za cenę gwuiancyi walnego dostępu do 
morza i zupełnej swooody prz.*wczu i wyiyozu 
zgodnie z postanowieniami traktatu weTsaJslce 
go, może Polska podpisać umowę pa'sko-gdań- 
ską.

NIEPRZEJEDNANE STANOWISKO. DELEG. 
GDAŃSKIEJ.

Gdańsk. P. A. T, Dzienniki tutejs/.e dono
szą z Paryża: Podpisanie konwencyi prdsko-
g;!ańskiej w sobotę po południu nio odbyło 
się, skutkiem czego wytworzyła się sytuacja 
bardzo poważna. W sobotę‘ po południu we 
francuskieni Minń.terstwie spraw zagrań, zja
wiła się delogacya gdańska^cclem podpisania 
uchwalonej przez Radę ambasadorów konwen- 
cyi. Podpisanie to jednak nie odbyło się. po
nieważ Oelcgacya polska, zawiadomiła Radę 
ambasadorów7, że projektu t kloj konwencji 
w jej obecnej formie podpisać nie może. Rada 
ambasadorów odbyła „araz w sobotę po połu- 
łnia konferencyę, na którą zaprosiła delega- 

°.yo poLsko-gdańską. Posiedzonio trwało do pó- 
riego  wioezoru. Delegaoya gdańska stoi na 
tom stanowisku, że projektu, ópraccwanogo 
na pod tav.de p%ma prezydenta Rady amba
sadorów, zmienić nie można. Późnym wieczo
rem posiedź.nio przerwano. Itada ambasado
rów poleciła delogaćyi gdańskiej, aby porozu
miała sio wprost z dełegaeyą polską. Przed
stawiciel Anglii imieniem swojego rządu 
oświadezji, że o zmianie projektu nie może 
być mowy. Delegacya polska wystoeowała w 
sobotę propozycyę do delegacji gdańslaej 
z prośbą o wyznaczenie rzeczoznawców dla 
zmiany konwenoyi Delegacya gdańska stanę
ła jednak na swojem pierwornem sianowdsku,

DELEGACI GCćNSCY GROŻĄ WYJAZDEM,
Gdańsk. P. A! ’ T  Deleg^c^a gd&ńrka po-

czymia przygotow ama do wyjazdu w razie, 
gdyby delegacya polska wzbraniała się nadał 
podpisać konwincyę. Delegacya gdańska za
protestuje przeciwko postępowaniu Polski 
i opuści Pai/ź.

NOTA DELEGACYI GDAŃSKIEJ DO RADY 
AMBASADORÓW.

Gćańsk. P. A. T. „Danzigcr Nouestc Nacli- 
richun^donoszą z Paryża: Delegacya gdańska 
występowała, następującą, notę do Rady amba
sad c u  w: Rada ambasadorów' w nocie dołączo
nej do projektu konwenc-yi 20 b. m. zawiado
miła, i i  załączony tdrnt konwencja polsko-gdań 
skiej za.pewnia obu seronem prawa przyznano 
traktatem wersalskim Doświadczyła, że me mo
że poc7,yn:ć w tym projekcie żadnych DOwych 
modyfikacji, gdyż uwzględniono są jui. życze-
nia obu siroi*, a tekst konwencji oetatecznw.
Wolrcc tego delegacya gflańska ufaja.e autory
tetowi Rady ambasadorów, zdecydowała s'ę 
podpisać konwencyę. W  międzyczasie delega
cya gdańska wysłała ńreść kon^encyi i załą
czoną notę do Gdańska, to też nie jest w  mu- 
żrości zastosować się do życzenia nawiązania 
dalszych rokowań w sprawie zmiany konwen- 
cyi. Delegacya gdańska bierze pod trwagę, ze 
ua posiedzeniu Rady ambasadorów wyraźnie 
stwierdzono, że poczynione ze strony połskJej 
propozjmye, odnośnie do projektu konweucyi, 
zostały bardzo starannie zbadane.

Tutejsza prasa omawia sytueyę w Paryżu, 
wjńworaoną odmową poiską podpisania kon- 
wencyi. Cała nadzieja polega na Anglii. Sprawa 
polsko-gdańska będzie musiała wejść na porzą
dek dzienny Ligi narodów i musi być poddaną 
sądowi rozjemczemu, wyznaczonemu przez Ligę 
narodów.

Paryż. P. A. T. (Hamns). Dzisiaj rano od
było się posiedzenie ltorferencyi ambasadorów 
pod przewodnictwem C a m b o n a. Komuni
katu urzędowego nie wj-dano. „Temps”  przy- 
imszeza jednak na podstawie pewnych infor
macji, ' że konferencj’a zbadała sorawę niepo
rozumienia między delegaeyami polską i gdań- 
slcą.

SĄD POLUBOWNY W  SPRAW IE GDAŃ
SKIEJ ?

Warszawa. (Telefonem). Rada ambasado- 
rów —  według prywatnych, nadoszłych tu wia
domości z  Paryża — ■ poctan owiła zapropono
wać delegae/i polskiej i gdańskiej oddanie 
sprawy Gdańska i obustronnych żądań sądowi 
polubownemu, któremu m;ałl y  przewodniczyć 
p. F r o m a g e s t .  Jest on rzeczoznawcą wt. 
francuskiem ministerstwie spraw zagranica. 
Postanowienia tego jednak dotąd urzędowo nio! 
ogłoszono. Polskie koła w  Paryżu u a ażają tę 
decyzyę Rady ambasadorów za nieprzychylną 
ala Polski. Zbytecz„eni jest dodawać, iż Pol
sce nie potrzeba sądu rozjemczego w tej sera 
wio; bo prawa Polski do Gdańska wypływają! 
z wersalskiego traktatu. Jak wiadomo, dele
gacya nie mogła się zgodzić na konweneyę, 
proponowaną przez Radę ambasadorów. Do
noszą, iż Paderewski pozostałe w Tarj żu, 
zaś prof. Asr.kenazy ma wyjechać do Bruk
seli na posiedzenie Rady am: asadoi ów.

NOW A KOMISY A  MIĘDZYNARODOWA 
DLA GDAŃSKA.

Gdańsk. P. A . T. Tutejsza prasa niemiecka 
przytacza wywody prasy francuskiej co doi1 
odmowy delegacyi polskiej podpisania kon-, 
wencyi. „Petit PaJsien” ogłasza skład nowej 
komisyi międzynarodowej. Składa się ona 
z czterech Francuzów, mianowicie L a r  o che ,  
M a r l i n i *  e g o ,  F r o m a g e s t a  i generała/ 
L.e.f.e v  r e, dwóch Anglików: C a r r o i gen. 
M a ń c e ,  Włocha M a n.n.o.c.el 1 i Japończy

ka A  s c o d e. Ze strony Gdańska wchodzą1 
w skład komisyi: nadburm. S a h m  i  pos.
S e b i m m e r :  ze strony polskiej p. W i e l o  
w i e.j s.k i i admirał B <i r g  e I.

MINISTtsR SAPIEHA O GDAŃSKU.
Lyon. P. A. T. Rauio. „T&mps”  ogłi^za na-! 

stępujące oiwiadczenie polskiego min. spraw: 
zagr. ka S a p i e h y  w  sprawie gdańskiej: 

Ścisłe wykonanie traktatu wersalskiego jest’ 
niezbęcLafciii tak dla wzajemnych interesów pol- 
sko-gdańskich, jako też dla ochrony interesów 
państw alianckich. W  szczególności admimstra; ’ 
cya portu, oraz kontrola dróg wodnych i ko- 
murifcacyT łączącj'dh ter port z Polską, Si-ano-' 
wi ważną gwar iicyę, że w  razie komplikao.yij 
^ Is k a  nie będzie cdclęią od swoich sojuszni
ków z Zachodu.

PRASA FRANCUSKA O STANOWISKU 
DELFfl, POLSKIEJ.

Gdańsk. P. A. T . Pisma tutejsza donoszą 
z Paryża: „Petit Parisien” , omawiając stano
wisko 'delegacyi gdańslaej, oświadcza, żc li
czy ona na popaicie Anglii, która widziała Dy 
chętnie G d a ń s k  miastem wolnem.

„JournaV% omawiając odmowę pod pisania 
konwenćyi przez dełcgacyę polską, pisze, -żej 
postanoiricnia Rady ambasadorów co do ru
chu tranzytowego przez port gdański nie od 
powiada traktatowi we.-salskiemu. Polska nie 
może dopuścić uó wydarcia sobie kontroli sad 
Wisią. „JuumaT zaznacza, że delegacya gdań
ska Otrzymała od Rady ambasadorów propo- 
zycyę, aby bezpośrednio nawiązała rokowania 

dełegacyą polska, jednakże propozycyę tę 
odrzuciła, motywując to tem, że tekst kon 
wencyi został już przez nią podpisany na kon
stytuancie gdańskiej i na żądane zin: ,ny zgo
dzić się nie możo. Rozwiązanie kwestyi —  
zdaniem „Journaia”  —  może nastąpić dopie
ro wtedy, gdy Rada ambasadorów będzie mo
gła zmusić Niemców do usł ąp:eaia na rzecz 
dclogacyi polskiej. Niemcy nriszą się ostate
cznie zdecydować, aby Gdańsk byl polskim, 
a nio angielskim portem.

„Echo de Parts”  pisze, że opór jest tylko 
po stronio delegatów gdańskich.

„Eclair”  w idii winowajców w buimhdrzu 
S a l i m ‘ i e  i pośle S fch i m m e r z.c. Należy 
postarać s;ę zmusić tych panów do zmiany 
_stanovv'iska. Korolsya, której zadaniem i^st 
przeprowadzenie rewizyi konweiicyi, musi we
zwać obie strony na konferencyę.

„Journal des Debats” dowodzi, że wszyst
kie żądania Polski są uzasadnione.

T jlk o  „Huinanite”  zarzuca Polsce nieprze
jednane stanowisko i opór.

granicznych, że wskutek strajku górników ia- feze i stalownie nad rzeką Teath stanęły, a 
den okręt nie będzie mógł ładować węgla w zwyż 30.000 robotników straciło pracę. Doki 
portach angielskich. „Jouri al”  zaś podaje, że okreiowe angielskie mogą bez odnowienia za- 
z ośmiu zgromad7.eń kolejarzy, oświadczyło się pasów węgłowych pracować najwyżej dni 14 
ju i siedem za strajkiem maiuF-stacyjnym. w  Wreszcie „Manchestei Guardian”  oświadcza, 
dn. 21 października telegrafował ł  Londjmu iż rząd angielski poczynił st-a.-a tiia eelem spro- 
sprawozdawca „Jouroal des Pebats” , iż dele wadzenia węgla z Ameryki, 
gaci „Trade Union‘u“ oświadczyli, te jeżeli Czas trwania strajku górników zależnym jest 
rząd nie spełni żądań górników dc 24 godzin, od tego, jakimi środkami mateiyainem' rozpo- 
to wszystkie korporacyu ogłorzą generalne bet rządzają i czy strajk obejmie inne gałęzie ży-
robocie.

Skutki strajku dają się narodowi angie^kie-
cia gospodarr zego Anglii.

Żądania górników angielskich są następują-.
mu już >111116 odczuć. Wszystkie zakłady tiptni-ife: dla robotników powyżej lat 18 — jjodwy ż-
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„zenie dziennego Parobku o 2 szylingi, dla ro-,; chrzanowskiego otrzymujemy następujące pi- 300 członków, a ma się rozróść do 1C00. Zada-
•ó> po- smo: Wskutek uchwały Sejmu ustawodawcze- n;em bej instytucji będzie podnoszenie duchabotników między IG— 18 lat —  1 szyim 

niżej zaś 16 lat — 9 pensów [go z d..ia 1 l :pca b. r., pobrali emeryci przyzna- narodowego i kultu muzycznego wśród jak naj-
Żądania natury czysto niatcrynlnej są jednak uą im podwójną płacę wraz z d< datkami droży-, szerszych warstw ludowych,

tylko płaszczykiem dla nieodpowiedzialnej agi-j•Aftiłr.ymi od 1 czerwca 1920 za uplynione 4, OBECNE CENY W PETERSBURGU. Dzien- 
tacyi, mającej na cela: rozstrój spoi-czny. Dla- j miesiące, którą polatali swą nędzę, odkładając riiki warszawskie dc noszą na podstawie prasy j 
tego też Lloyd George w odpowiedzi na pismo I zakupuo opalu, ziemniaków i t. p. r.a następne rosyjskiej, że dnia 5 b. m. notowano w Peters- 
jednego z lewicowych przewódeów górniczych, j miesiące. Aliści Rada szkolna krajowa odwu- burgu: funt chloba C20 do 800 rubli, fur.t mąki 
M Smi.lio, zaznaczył, iż „propozycje rządu zy- , jaja powyższe zarządzanie i kazała urzędom pszennej 1500 rb., żytniej 500 rb., funt cukru
skały przecież aprobatę głównych i najwięcej; podatkowym ściągnąć pobraną podwójną jiłacę 5000 do 0000 rb., funt wołowiny 2000 rb., w  c-
iiświadomkmych przewódeów górniczych. A  że . w 6-mb s ęczny ch ratach z naszych emerytur, przow my 3000 rb., funt masła 7000 rb., dziesią- 
mimo tego większość robotuicza oświadczyła . j wp pmu emerycie ściągnięto z miesięcznych tek jaj 3000 rb., furt kartofli 25U rb., pońtzo- 
3ię za strajkiem jest to dowodem, iż ^niasa ro- , 3 1 7  mk. aż 217 mk., tak, że wypłacono mu za- chy 5000 rb., 10 papierosów 400 rb., funt nafty 
botnłcza nie słuch* przewódeów, którym powie j łeelwio 100 mk. Tą setką zapłacił mieszkanie, 100 rb.. garnitur męski pół miliona rubli, 
rzył* mandat obrony swych interesów a znaj- a na utrzymanie siebie i Żory pozostało mu! ZLOT SOKOŁÓW W  AMERYCE. W Balfi- 
duie się pod wpływem kilku szaleńców". W  o- zeroj 'p0 ZRro poL erać będzie jeszcze przez 5 mCTO odbył się trzydniowy zlot sokolstwa pol- 
bccnym ruchu gónmezym daje się zauważyć nie uni&ięcy za kwitem ostemplowanym. Wysłużył skiego, połączony z biegiem rozstawnym do 
tylko ̂ pierwiastek rewolucyjny, ale także potę- nienaganrie i skutecznie 40 lat. a teraz pozo- Waszyngtonu, oddalonego o 45 mil angielskich, 
gę „tajemniczyeh" przewódeów dla których sta, b(?z grodk(-w  do życia. W  tnn położeniu Zwiąż k Sokołów polskich w północnej Amery-

katastrofakem są wszyscy emeryci, wdowy ce liczy obecnie 11.416 członków, roąjjiielonych ,
i smroty po nich. jw  82 gtiazdach. Sokoli amerykańscy odbywają j

Stawiamy powyższe zarządzone i naszą nai- już ćwiczenia na ogólny polski zlot, jaki na 
skraj iejszą nędzę w,-Czasie nadchodzącej zńmy przyszły rok ma się odbyć w Warszawce. j 
przed trybunałem serc i sumienia dotyczących POLACY W BRAZYLII. W  Brazylii żyje o- 
czy:ników. Żądamy od posłów * całej PoLski koj0 150.000 Polaków, którzy posiadają prze-! 
liteśń i snrawmdbwośc. Prosimy o ncdwvż- sz}0 milic/n hektarów ziemii o wartości przeszło 
szeme nam pfac w sposób odpowiadający dro- 200 milionów franków. Ich majątek ruchomy 
żyźnie. a przynajmniej o zrówanie Ich według pcs>ada wartość mniej więcej 100 miliomów; 
naszych lat służby z płacami czym y li nauczy- frarków, majątek ogólny zatem tych polski h 
cieli, bo pracowal śmy, abyśmy w starości żyli wychodźców w Brazylii ocenić można na 300
bez trosk. milionów franków. W  polskich rękach znajduje

W ŁAM ANIE DO BIURA OKR. K AR T się w Brazylii około 500 przedsiębiorstw prze-j 
CHLEBOWYCH. W  nocy z soboty na nledzie-' myłowych, jak młyny, tartaki' i fabryki obu-j 
lę włamali się nieznani sprawcy do b ura okr., wia. Kwesty® aktualną jest, czy Polacy brązy- j 
kart chlebowych przy ul. Karmelickiej i skra- lijscy wrócą do swej ojczyzny, czy nie. Znawcy
dli około 30 000 mk., zebranych z tytułu rozda- twierdzą, że oni już nie powrócą do kraju,
wiłctwa tychże kart. Uwiadomione o włama- Wynarodowienia obawiać się nie potrzebują,

wiem jest anarchia. Nędza mas ich nie prze
strasza — gdyż wiedzą z doświadczenia bolsze
wickiej Rosji, iż rewolucya rodzi tylko głód
i nędzę.

*  *  *

To, co dziś s:ę dzieje w Aglii powinno być 
dla polskiego społeczeństwa przestrogą. „Taje
mniczy przewódcy", którzy pragną w imię mię
dzynarodowej solidarności proletaryaiu opano
wać robotnika i doprowadzić go do tej nędzy, 
eo w Rosyi. znajdują się i pracują wśród nas. 
Stałem podsycaniem niezadowolona i stawia
niem nmziszczalnych żądań i postulatów pra
gnęliby - -  jak głosiła odezwa komunistyczna 
na O. Śląsku — polską klasę robotniczą dopro- 

a co potem będzie —  ich

d fw ś r z  w ra ta  sscsgSceu w ła s n e m u !
Jeśli uśmiechnie ci się ono 

w  którąś sobotę 
w  ciągu lat dwudziestu,

zostaniesz milionerem.# __
Trzeba jedynie, 
abyś co rychlej 

nabył za gotów kę obligację

4°j0 Państwowej Pożyczki Premjowej.

wadzić do szału 
nic nie obchodzi.

Społeczeństwo I rząd w imrąn:u dobra I szczę 
ścia ogółu powinny wszystkich sit użyć, by 
przeciwstawić g<<« temu ruclfóżł. Nie zaremocą 
jednak bagnetów. gdyż na 'bagnecie nikt dłu 
go sio nie utrzyma, tylko zapóm oeą c h i c h a ,  
o ś w i a t y ,  r e f o r m ,  p o r z ą d k u  oraz u c z  
c i w o ś c i w państwie i jego administracji.

J a.

K R O N I K A .

Repertuar Teatru Powszechnego.
Środa 27 b. m.: „Życie paryskie".
Czwartek 28 b. m.: ,jMazya Stuart".
Piątek 29 b. m.: „Życie paryskie".

Repertuar „Bagateli” .
Środa 27 b. ra.: „Dom naprzeciwko". 

r Czwartek 28 b. n,. „Donn naprzeciwko". 
Piątek 29 b. m.: „Dom i#przoeiwko“.

Repertuar „Nowości".
b. m.: Dama w gronostajach".

Damą w gronostajach". 
Piątek 29 b. m.: „Targ na‘ dziewczęta". 
Sobota 30 b. m.: „Nietoperz".

środa 27 
Czwartek 28 b. m.:

fóauka, literatura, szlaka.
BOLESŁAW LEŚMIAN: „Łąka". Wydawni-

’do późnego wieczoru. Jak słychać, Śliwiński 
f f i  w zamierzonych swych objazdach koncer
towych grać jeszcze na ziemiach polskich we 
Lwowie, a już w listopadzie udaje się do Bu
karesztu, Jassy i Konstancyi, zaś w grudniu 
do Paryża. Mamy nadzieję, że niezadługo usły
szymy go znowu, oby tylko Kraków zechciał 
zdobyć się na nieco godniejszą salę koncer
tową —  a ma/m tu na myśli gmach Starego 
Teatru. a. w-ski

f  Dr Mikołaj Buzdygan
jeden z najwybitniejszych lekarzy i najszla
chetniejszych obywateli naszego miasta, zmarł 
wczoraj, przeżywszy lat 69. Zgon jego do-

ml  Z  i b0 Te POlf le„  k0l€T  ctwo J. Mortkowicza. Warszawa, 1920. Str. 192.! tknął boleśnie serca niezliczonych pacjentów,
Z WOJSKOWEGO SADU DORAŹNEGO, mogłyby służyć jako pozycje handlowe d « j  p  Leśmian je6t prawdziwym poetą. Opiewa którzy żywili dlań nletylko wdzięczność i sza! 

Pod przewodu*cf. weni ppłk. Harasymowicza przemysłu i harul u polskiego , dla eksportu. ,ównie dwie . mitość j przyrodę. Miłość! ranek, lecz i przywiązanie serdeczne,
toczyła się w/zoraj rozprawa doraźna przeciw- Eksportować możnaby wyroby m u łow e  ma-;j(Jgt ^  łowa. odczucie p:ękna w przy.| Zm ’rI urod^  ai Morawicy w pow ie**

l - J Z Z J .  ?■ S : 1  i e-f™ T  wielkie i u m ie ję tn i uchwycenia tego chrzanowskim w r. 1851. Po ukończeniu szkół
piękna niezwy kła. Niech zaś Władczy o tem śrocleich zapinał s:ę na Uniw. Jagioll., gdzie wkowslriemu z Baęzkowa koło Bochni, oslcarżo- sto i galanteryjne, ołówki, smołę i t. d. Z Bra

nemu o dezercyę z frontu, 7 rapadów rabunlko- zylii zaś mo^łahy Polska importować pszenicę, 
wych, jakich dopuścił się z bron ą w ręku w mięso, bawełnę, tłuszczo zwierzęce i
czasie od 10  do 18 b. m. i usiłowane morder-j ---- --------------------
stwo na osobie ścigającego go żandarma. Po ! Zawiadomienia I komunikat/,

roślince'.

przeprowadzonej rozprawie, w toku której we
zwani świadkowie zezrali obctażająco dla o- WIECZOREK DLA ŻOŁNIERZY.

wieści Artura G r u s z e c k i e g o  p. t. ..Zawszejw kś-.iweniu komendantowi, 
ci sami", w której ten bardzo zdolny i póczy-; q!j Dr 
tny autor daje kapiiaLy obrgz spó!

= :  . r  r, "  y *  , u a odbył Się staraniem Koła Alatek chrzest T. B. IC.
; skarżonego, tiybunał udał fnę na t  aradę, y. [pr-r^r muzyczno-wokalnym w Gospodzie żohiier- 
i uchwalając wysłać wyrok do zatwierdzenia łkiej fi p. a. c. w koszarach gen. Bema, dla szere-

Kraków, 27 października.
NASZ FEJLETON. W najbl ższych dniach 

rotsimczniemy w fejletoi.ie druk osratuiej P® - 1 uchwalatąc wystać wyrok do zatwierdzenia skiej ti p.
bro- gowvch oddziału. Wieczór' miał przebieg bardzo 

■ I>odniosly, czemu tłumnie zebrani żołnierze dali
wyraz, wznosząc trzykrotny okrzyk: „Niech żyją", Zostać ina nikłem UVa®iu i sprawdzić naocznie

* Vf l « t w i  ruds' ieo-o i ir.1T ! szkodli/wei dla nas i ,L t.CH.W A AlIESZKAN IO W A. Za pobieranie od „s  cześć w ykonaw ców  i w ojska polskiego. |To w łaśr.ie , co już drzewa widziały przodom ną".
z jd o a tw a  p o is .a b g o  i je g o  szK oujt« l j  a ia  uas lokatora w zbyt wygórow anego czynszu ukarał C Y K L : K A T E D R Y  P O L S K IE . Drugi o d cz y t1 -  •

Oskarżonego

drobny urywek:
„Oto słońce przwiika światłem bór dale.ld, 
Sosnom z nieba podając tajny znak wieczoru. 
Oto soeny spłonęły, jak/by w głębiach boru,

Dnia 25 b. m. Nagle coś szkarłatnego stało się na wieki!
B. K. Zwabiony owym znakiem, bńcgmę tam nie

zwłocznie,
Aby zawczasu jeezcze, nim wpłynę w noc

ciemną
czesi: e g o ,

działalność. Dosadna charakterj,styka typów, Urząd walki z* lichwą Ignacego Pawika, właścicie- [ z eykiu ' „Katedry polskie", urządzonego przez! 
wybornie podpatrzę* e tło, na jakiem rozgry- ł* realności przy ul. Pędzmhów 22, , • i-— .
wa się akcya, a <Vreszcie niezmiernie żywy 
d ja leg  —  Rtazowią zrdety tej powieści,

la realności przy ul. Pędziehów 
lOADO mk. hiD 3 tygodnie aresztu.

, , KRADZIEŻE. Organa policyjno 
Ktor* 30-I tnią Helenę Kilian, podejrzaną o kradzież bie-

grzywną Po]ś,Je T ^ S w o ' 1^ ? i ^ f o d  j g *  i ' ^  Z w a ż e n i e  sobie stową
Dr Furmankiewicz dnia 28 b. m. o godz. 7 wieczór 'i/owotworow dla rytmu, a zdarzają się i takie

Mimo wytwornej zazwyczaj formy, znać i po- 3tale do godziny 1 <zej. O tej porze oczeki-

sztowlły sali Muzeum przem ysłowego, ul. Sm oleńska 9. 
P O L S K IE  TOW. K R A JO Z N A W C Z E , oddział w

niezawodnie spotka się z p inem uznan em na- lizny, wartości 15.000 mk.. na szkody Anny Jleres, K rn].-ow ie zaprasza członków i gości na zwiedze- 
8zych CzYteipćków, darzących zazw ycza j sym - Jtamieszkałej przy ul. Berka .Toselowieza 3. n;0 dnika’rń krakowskich. Zgłoszenia przyjmuje
pa tvą  pełne życ ia  i  aktualności u tw ory  A r tu ra ' Aresztowano szer. Józefa Kleina który w  szp i- jj i!lformaCyi udziela do dnia 29 b m. biuro Towa- 

. 3 talu wojsk. SUrego Teatru skradł bieliznę, sprzed rzystWa, ul. Grodzica 53. od godz. 6— 7 wieczorem.
G ruszeckiego. dając ją swej krewnej, Fani Kłcinowej KIrinową '„.nm-i. * A r> o n iw rD łu  y  -.mPniu T m  krn-

Przed kilkunastu aresztowano.
'-« łn n t*n iw  .  .

; ścicszyna.

'Y Y K ŁA D  O POMORZU. Z ramienia Tow. kre
sów pomoriikich wygłosi ks. Dr Tad. Kruszyński 
w piątek 29 b. m. o godz. 7 wieczór w Uniwersy- 

Nov.) odczyt o obecnyeh stosun- 
m-zu. WstoD 2 mlc.

choroby prelegenta. 
/LOTNICTWO GDAŃSKIE. Dzisiaj, t  j. we

ECHO URCCZYSTOŚCL
mano Michała Skrabę i Karola Wojtu- 

,  . .  ,, . . woźnych pocztowych, którzy od d łuż-LL -L
paz naszego dzieu. nka, rzadJ'.i, bo 50-letna JU-; 9z0g0 czasu dopuszczali się kradzieży artykułów \ ^  p,
biensz swej pracy zawodowej.Na uroczystość tę, spożywczych z koasiunu poeztrm-ogo. _  _  .
jakoteż i w  dniach po obchodowej uroczystości, i t.IFZJAWIENIE
otrzymał Cacigodny Jablat szereg depesz g fa - !GŁ^ CH w PełT1.ej< . . . .
, , J , w. . . . , ? , T , „  °  ■ rozprawy, sadowej, rcajacei się od! vc wczoraj
tulaeyjnych. Między Kinymi rade^iał Jubilatowi POŻARY. Wczoraj o godz. 8.10 rano zawezwano _
żyezen-ia sekretaryat Komisyi Związków zawód. | stęaż pożarną do magazynów Mendolsohna przy środę 27 b. m„ wygłosi ks. Dr Tadeusz’ Kruszyń- 
iw Małopolscy, koledzy nowosądeccy, Z w  ązękinl. Dietlowakiej, w  K+órych zapaliły się paki. Straż w  8au Muzeum przemysłowego, ul. Smo^ńsk 
drukarzy w  P  znaniu i t. d., a nadto szereg w ^ótce pożar ugs^ła. 9, 0 p-.kIz 7 wieczorem odczyt, ilustrowany obra-

— — —1 —  — —     ■ t „Złotuictwo gdańskie".
LEKARSKIEM (Radzi- 

; i czwartek, t. j.
cye Jiitńiatowi z życzeniami cuugicn jat. : oyia straż pożarna zażegnam ruoDezp c"7c:isrwo ; 27 j b. m., o godz. 8 wieczór dw» nosiodzenii^

Koledzy z zawodu w Chicago przesłał: Jnbi- SU ognia, w niedhigim czasie go lo- „ ankowe. Odczyty wygłoszą: wo środę doc. Dr
kitowi piękny i serdeczny adres gratulacyjny, 
opatrzony wiAruna nazwiskami polskich druka
rzy w Ameryce.

kalizująo. Brudzewski: „Narząd wzrokowy zwierząt niż
szych": we czwartek prof. Dr Natanson na te
mat ,.Ó Idekicie niebios i niektórych innych zaga-

dv\ rk Kasprzyk wygłosi odczyt ma temat „Pra- 1 
ca społeczna a duszpasterstwo".

PROGNOZA POGODY. Sprawozdanie meteoro . . ..
logiczne stacyi radiotełepraficzncj w Krakowie, i dnieniaeh naukowych .

W  „CZYTE LNI KSIĘŻY" (plac Maryaoki 2) Prawdopodob:eń-fwo pogody na dzień 27 b. m.: Z OGNISKA NAUl ZYl IELSIUEW. Kurs gier
Odbędzie się we czwartek dnia 28 b. m. zebra-, rtnimme, mglisto, temperatura ie - j i^ b a w  m ło d z ią  ura.ądz j  ( M d o i u Y
nie o godz. 7 i pół wieczór, na kt-oram ks Lu- J * _____________ n u ameryk.), rozpocznie się we środę dnia 27

I b. m. w sali „Sokoła", dla nauczycielek o godz. 7 
Z * 0łski i zc świata. jwiecr.óT, a dla nauczycieli o. godz. 8. Równoczc-

. 1 śtiTiA i z tli o Oemisk o chór û łh-cz. i orki-cctrc*
POSIEDZENIE SEKCYI II. I - m  odbyło się | POGRZEB Ś. P. STANISŁAW A LENTZA. ^  języka angielskiego i franeuskiego.

w poniedziałek 25 b. m. pod przewodnictwem Z Warszawy piszą do .nas: Pogrzeb zpf hiźcmogo Zglasziida pi-/.yjmuje sekretarz Ogniska oa godz.
wireproz. Sar ego. Uchwalono statut podatku dyrektora Szkoły sztuk pięknjrah i znakomite- fi—7 wdeczorem. Rynek 23. , .
gminnego od wynajmu poko' w hotelach, do-i go portreefety, ś. p. Stanisława Lent za, odbył j _ ^ 0„ w], ^ zie s5ę We’ śwdę 27 'b. * J.' o gJdz. 
niach noclegowych i pensjonatach^ tudzież s1q przy naóer l^czrtm udziale osób, które wj^CZOrr,Tn w sali Instytutu muzycznego, róg 
zmiamę § 3 i 7 rozporządzenia'w sprawie do-* szczerze kochają sztukę r tvcb, co jej służą ld. Wiślnej i św. Anny. I  piętro, 
datku miejskiego do należytośei od czynności' wiernie i nieprzedairue. Uczestniczyli w tym; UR7ĄD ZASTF!>CZY REP. dśESKO-SLOW.

rn -  • -} ■ _ _ f _ ......................  I __  T 7 _ „L / vw i/ %  „  r. n J n n i i n  i ł  r 1 n  tją ZM  I ).  TB T D G w A .
prawnych. Po wspomem posiedzeniu, odbyło, smutnj 
gię pos'edzeinie sckcyi III, na którem uchwało- 1 sztuki, 
nc zmiany w zarządzie Muzeum Narodowego.

P. K. O.

teatru, malarstwa i dzrmnkarstwa. iła^^jaj. Ewentualne wizytr- oficyalne przyjmow/
| Przed gmachem Tow. sztuk piękrych peżemał będzie kierownik urzędu od godz. 11—12 w poL

JESZCZE O SPR AW N O śa P. K. O. Jeden j  zmarłego jego długoletni przyjaciel. Miłosz Ko-i ---------------
z przyjąć ół n a s z ło  pisma donosi nam, co na- ; tarbiński, wykazując, jak wielki ciOs poniosło! ŚLUB. .Dnia 23 października 1920 odbył juę w ko- 
stępuje: Z pewne/go konta polecał właściciel ( malarstwo polskie przez zgon ś. p. L en tza .

jego wypłacić niewielką sutąę jeszcze 11 czcr-| ZNIESIENIE PRZYMUSU PRZEPUSTKO- st-ankiawa * Anny 
wea b. r. i otrzymał oświad eenie wykouaoiia ( WEGO. Delegatura we Lwowie wystosowała
przekazu wyciągiem kontowym z d. 15 czer
wca. Ponieważ w trzy tyg>otki'e potem adresa
towi jeszcze tych pion'ędzy eie w ypłacono, prze
to /nadawca miijóał reskJamacyę w d. 7 ltpca. 
Gdy to nio pomogło, wniósł adresat drugą re- 
klamacyą w d. 6 sierpnia, na co P. K. O. war
szawska odpowiedziała, te  poleceni e wypłaty 
dała Urzędowi pocztowemu w Krakowie dnia 
15 czerwca i że wysyła (pod d. 27 sierpnia) do 
tego urzędu urgens. Adresat udał się zaraz do 
tego Urzędu pocztowego i otrzymał stanowcze 
zapewnienie, że żadne zlecenie wypłaty do te
go Urzędu z Warszawy no nadeszłol Wobec 
tego adresat wniósł 29 września trzecią rakla- 
macyę do Warszawy. Od nadania pieniędzy

do podwładnych starostw w Małopolace p'smo, 
zarządzające zniesienie przymusu przepustko-

ściole OO. Kapucynów w Krakowie ślub o. FYau- 
ciszka Skrzyńskiego z p. Maryą Lisowską, córką 

! ' z Tange‘ów.

rymy, jak: „pochwyciłby —  pluskające łby" 
i t. p. B.

MIECZYSŁAW GENIUSZ: „Co człowiek
i Polak wiedzńeć powinien". Warszawa, 1920. 
Nakładem Towarzystwa oświaty narodowej. 
Str. 55.

Ruchliwe warszawskie Towarzystwo oświaty 
narodowej w szeregu swych popularnych bro
szur wydało oetaViio dziełko znanego publicy
sty i myśliciela, p. Mieczysława Geniusza. Pra
ca to mewiełkleh rozmiarów* ałe gruntownie 
i w  sposob wszystkim zrozumiały ujmuje 
najważniejsze zagadnienia życiowe. Prredsta-

r. 1880 uzyskał stopień Dra wszech nauk le
karskich, poczem przez czas dłuższy był asy
stentem przy ś. p. prof. Korczyńskim

Ś. p. dr. Buzdygan tak latem, jak zimą, roz
poczynał dzień od wysłuchania w kościele OO. 

i Dominikanów Mszy św. o godzinie 6-ej rano, 
laby pacyenei nie ponosili przez to uszczerb
ku. O godzinie 8-ej wyruszał do chorych, a 
codzienna ta pielgrzymka jego, nietylko do 
wykwintnych mieszkań pierwszopiętrowych, 
lecz także do suteryn I na poddasza, trwała 

. , . . .  . . porze
wytwarzanie (wa{a g0 już zwykle w domu gromadka ter

minatorów, studentów i rozmaitych ubogich 
chorych, którym udzielał bezpłatnej porady, 
poozem dopiero rozpoczynały się ofieyałne 
godziny ordynaoyjne.

Oddany ciągle na usługi chorych, nie mógf 
Dr Buzdygan wieść życia towarzyskiego; nikt 
go też nie widział w kawiarni, bywalcem 
teatralnym być nie mógł. Altruista w każdym 
calu, żył I pracował tylko dla drugich. B«z- 
żenny, miał. sttfle w domu młodych krewnych, 
których utrzymywał i do szkół posyłał, da
jąc jednemu po drugim kawałek cbleba do 
ręki; ubogim pacjentom kupował lekarstwa, 
jeszcze uboższym zanosił, lub posyłał żywność

wia ona, emu jest żyde i jałd jego cd. okre- ^ ^ T o n a n e j '
śla stanowisko jednostki w społeczeństwie, pra
wa i  -obowiązki tej jedmoctlr, wykazuje społe
czne znaczenie religii, wreszcie kreśli społeczny 
rozwój ludzkości od zarania jej dziejów aż do 
chwili obeimej. Głęboka treścią, choć mieduża

na
przyjacielu jego ś. p. Andrzeju Potockim, 
ufundował Dom sierot im. tegoż przyinciola.

Cały swój majątek, wynoszący 200.000 kor., 
przeznaczył na fundacyę dla biednych sierót. 

Jako lekarz należał do najzdolniejszych, a
rozmiarami broszura, zasługuje na jak najszer- - w  dziet{rfni-9 medycyny podniesie
sze rozpowszechnienie. B .; uie^ ^ 0 jakiM fafthowe ^ r o .

Eksportacya zwłok z Krakowa odbędzie się

Z sali koncertowej.
Józef SliwińskL

we czwartek do Krzeszowie do rodzinnego 
grobowca; przewiezione będą na wozie. W  pią
tek rano pv nabożeństwie odbędzie się po-

I  znowu Kraków miał eposobność usłyszeć , grzeb na cmentarzu w Krzeszowicach, 
wielką muzykę —  najświetniejszy polski pia-1 Cześć pam eci zasłużonego obywatela I naj-
nieta, Józef Śliwiński, w obomym swoim szlachetniejszego człowieka.
„tournee" artystycznem (dotychozas Warsza-ji 
wa i Łódź) uraczył Kraków programem, za ja 
kim tutejsi bywalcy koncertowi niewątpliwie 
od dawna już tęsknili Śliwiński bowiem w 
doborzo programu daje zawsze ezcaęśliwy ca
łokształt techniki, jak niemniej skończony 
obraz głębokiej i wrażliwej duszy wielkiego 
pianisty.

I  tym razem, jak zawsze, indywidualizm 
jego najsilniej wypowiedział się w utworach 
Chopina: w „Fantaisie-Impromptu op. 66“

mazurkach (op. 59 Nr. 3 i op. 50 Nr. 3 i 2)

Wojskowość a szkoły.i w
łłocnnia, 24 października,

W  Bochni ani jedna szkoła cie rozpoczęła 
jeszcze nauki i w obecnym stanie rzeczy nie 
rozpocznie żadna. Powodein tego jest zujęcra 
szkół i bursy gimnazjalnej przez batalion za
pasowy wileńskiego pułku piechoty, który 
przybył tutaj 17 sierpnia, b. r. i liczy przeszło 
2.000 żołnierza. Zajęcie szkół miało trwać

czory. poematów wielkiego romantyka. Po
rwał tody jeszcze raz wszystkie serea i dusze

KS.
w ego na całym terenie wschodniej Małopolski duchowieństwa zajmie się w najbliższym czacie 
aż po linię Zbrucza. Osoby podróżujące -ra tym ' Sojm. Odpowiedni projekt jest jut przygotowany, 
obszarze winny być zaopatrzone w pośw adczc- Nadesłany nam art.jkuł jest zatem na razie bez
ni* tożsamości osoby lub inne dbkumonla, wy-)Pr7'e iox>wy. ________
dane przez władze polityczne, a w'ęc starostw m,ii
lub dyrekeye policyi. i

NOWY KANAŁ, W'eła górna jest już w 70%

Odpowiedzi Redakcj/i.
DZIEKANOWI M. S. Regulacją płac d ia (za , tM14 mclodyą polskich pól i szarugą jesion-

uregulowana, natomiast średnia jest detąd 
ogromnie zaniedbana, a dok a prawie zupełnie 
nietknięta. Obecnie w województwie kieleckiem 
rozpoczęto roboty około obwałowania brze
gów Wisły, w celu uchromenia okolicy od wy
lewów. Prowadzone też są roboty około sieci

g ę  K IN O  O P IE K I !  f j ]
EIEL3NA  17* E U S

upływa przeezło 4 i pół miesiąca, a adresat do-j sztucznych dróg spłas^ych, z których najwa- 
tąd ich nie otrzymał. Wobec ciągłego spadku żniejązym jest kanał węglowy, prowadzący od

Od piątku s a jwiększa senzacya bietącegi 
sezonu p. t.:

Z Ł O T E  J E Z IO R O .

2654 przypomniał artysta swoje najśwń t/tiiejsze w ie-iczas krótki, batalion miał wysyłać kompanio
'połowę, wskutek czego miało się szkoły sto
pniowo opróżniać.

Na wszelkie prośby ustne i telegrafczne do
D. O. G. w Krakowie skierowane, dawano za
pewnienia o opróżnieniu szkół już od połowy 
września, wysyłano telegramy do tutejszej 
Komendy z oznaczeniom terminu opróżnienia 
up. do 17 października i odwoływano je. Ar.- 

Ireszcie kazano batalionowi być w pogoto\yiu 
Artysta "czarow7”  *te*1" żałobą i spokojem d® odj«»a«i który nie następuje i 3.000 dzieci

(Schubcrt-Łiszt: „Der DoppelgUnger"), zaś w P®ZOf,taje ez nau i.
Beathowcnowskiej sonacie „Op. 81 a Es dur" j "  Jeśli zważymy, że _ po iwtąniemu wojska ze
(cześć III.) wypowiedziała się jdgo iyw io ło -! szkół n. p. 1 stycznia 1921 r„ trzeba będz o

ncj nccy, za grającą radością chłopskiej Jia- 
sotli —  i słyszało się husarskie loty i zwycię
ska tryumf (Polonaz a-dur), chociaż tu w' bra
wurze swej posunął się Śliwiński do punktu, 
poza ktÓTym już należałoby ją nazwać —  bo
daj czy nie nonszalancją.

Z teatrów krakowskich.
Z TEATRU „BAGATELA" komunikują: Wysta

wiona wczoraj sztuka Parsevala Londona „Dom

towość, a w „Wohin" (Schubert-Llsztł ’ piana kflka tygodni do oczyszczenia budynków, t 
j :x s.f, i i-i--- i — możemy nabrać wyobrażenia o szkodzie, ja-ązdały się dzwonić jak lekkio trącanie moty

lich skrzydeł o 6truny harfiane... Także „Fu- 
nerailles" Liszta pozwoliły mu rozwinąć potę
gę swego artyzmu. Głęboki akr-nt był do,-,ko-

waluty, nie/trudno oznaczyć straty, powstałej' K rakowi do rewiru węglowego z ujściami do ŁM ri,*ciwk0", zaciekawiła ogromnie wszystkich, ińiarą siły pianisty, jak_ niemniej uczucia
przoz to opóżnienre. i W iły pod Sandomierzem. Drugi kauał ma pro-; zachw-r-wijąc świetną budową, a szersze sfery_ ory- i odczucia poematu. Natomiast mniej szczę-

O widu podobnych
[W iły  pod Sandomierzem. Drugi kauał ma pro- 7„iehwy«ijąc świetną budową, a szersze sfery ory- i 

przypadkach czytałem wadzić od Górnego Śląska do Łodzi, z odgałę-! ginalnym tematem, inti.resnjącym niezwykle i na- , ś l i w v d a ł v  się „Wftryacye i fuga op. 23“
J S . ___ __ ? _  I___!  —̂  o - t o łn ia i  Of»PTlV l ln u r  " '

w dEerrikach. A gdyby tak poszkodowani zieniamr do Włocławka
przez takie spóżnkm e wpadli na myśl dochodzić
swych strat sądownie? Skąd skarb państwa 
przychodziłby do tego, aby płacić te straty i 
koszta sądowe za niedbalstwo i  niedołęstwo 
P. K. O.?'

DOLA EMERYTOWANYCH NAUCZYCIE
LI. Od e r  on* emer. naucz, ludowych

towania są już w toku.
i Warazawy. P r z y g o - j P ^ ^ " ^  do 

piątek wieczorem.

 o -X — - ---- - . . -. V
przeciwko** powtórzony b̂ clzi© dzisiaj, jutro03k-u!;o jPaderewskiesro. których wykonanie bvło nie-

CHÓR J.UDOWY W POZNANIU. Przy Tow. 
mnzycznem w Poznaniu tworzy się obecnie 
wielki chór ludowy na wzór podobnych zrze
szeń zagranicą. Inicjatorem jest prof. Nowo- 

. wiejski, który już zagm  icą takimi chórami 
po w., dyrygował. Obecnie już posiada ten chór około,

Repertuar teatr* ml*J. Im. J. Słowackiej**.
Środa 27 b. m.: „Tr&gedya Eumenesa". 
Czwartek 28 b. m.: „Kolombina".

*>.: Jt&zdrość".
„Dziady".aet.Lv

i wątpliwie arcydziełem techniki, jednak z na
tury swej nużyły zarówno pianistę jak i słu
chaczów.

Józef Śliwiński przyjęty był przez publicz
ność serdecznie i owacyjnie. Wywoływany, 
kilkakrotnie grał nadprogramowo, tak, że kon
cert w głębokiem zasłuchaniu przeciągnął się

młodzież ponosi przez to dziwne postępowanie 
władz wojskowych z mieszkańcami Bochni! 
Czyż wobec togo może być w Bochni wyko
nane rozporządzenie Ministra spraw węjsk.,We 
ochotnicy studenci maja do 1 . listopada po
wrócić dc swych uczelni?

Domagamy się więc od najwyższych czyn
ników wojskowych, by wejrzały w tutejsze 
śtośunld naprawdę niezwykłe. ANT.

Podpisujcie polską pożyczką
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Obrady Sejmu ptóktege.
Warszawa. (Telef. wł.). Wczorajszo posłe- 

3zenle Sejmu poza uroczysty chwilą powitania 
przez marszałka sztandaru narodowego, ofia
rowanego przez delt-gaeyę robotniczą ze Za
brza-ua G. Śląsku, było poświęcono pnmwa 
żnij dyskusyl nad pożyczką przymusową, któ
rą z pownemi zmianami przyjęto w drugicm 
czytaniu. Trzecie jej czytanie nastąpi we 
czwartek. Pod koniec pomedzenia uchwalono 
nagłość wniosku w spmwlo pomocy dła aka
demików, wychodzących z  wojska, ale wnio
sku tego nie pudpłsali Bucyałiści, w których 
imieniu p. Moraciewski oświadczył, ża uważa, 
ten wniosek za premiowanie specyaluej kla
sy (t).

Posłowie chneścijańsko-dcmokratyczni nie
mal w komplecie biorą udział w obradach 
zjazdu katolickiego w Poznaniu. Jak było do 
przewidzenia na wczorajszem posiedzeniu, gło
sowanie nad koristytucyą nio odbyło się, al
bowiem w myśl postanowienia konwentu se
niorów zostało ono wyznaczone na 4 listo
pada.

Pos. Dubanowiez, jako prze w. komisy i kon
stytucyjnej, zwołał ją na czwartek dla roz- 
Btrzyjęuięeia art.# 36 o składzie senatu. Dziś 
tnożua przypuszczać wielkie prawdopodobień
stwo. żc artykuł ten nie ulegnie zmianie, i Je 
wobec przegłosowania zasadniczego kwestyi 
•onatu, stronnictwa lcwicowje pogodzą się z 
faktem dokonanym. Nie są jednak niemożliwe 
nagłe niespodzianki. Wczoraj już mówiono w 
kuluarach, w rozmowach prywatnych, że po 
posmdzniiiu konwentu seniorów ustalono datę 
głosowania,. Niektórzy przywódcy onkaenu no
sili się z zamiarem urządzona figla w formie 
postawienia wniosku o natychmiastowe glo
sowanie nad konstytucją. Chcieli oni wyzy
skać sytuacyę nieobecności wielu posłów, 
skutkiem zjazdu w Poznaniu, ale widocznie 
przekonawszy się. że mimo to lewica większo
ści nie posiada, zrezygnowali z tego zamiaru. 
Incydent ten wskazuje, że trzeba być ostro
żnym.

irńrszawa. P. A. T. Posiedzenie Sejmu 
26 b. m.

Marszałek zawiadamia, że dclugacya z Za
brza złożyła u niego sztandar, jako dar dla 
Sejmu. (Brawa). Zarządziłem, aby ten piękny 
Sztandar w dniach uroczystych powiewał na 
gmachu sejmowym. Mam nadzieję, że najbliż- 
*zym takim dniem będzie dzień, o którym ma
rzył przed kilkuset laty nasz wielki historyk 
Długosz, gdy pisał: Niemało się cieszę, że
wróciły do 1 ‘clski ziemie pruskie, ale jeszcze 
więcejbym się radował, gdybym dożył tej 
eh wili. aby ślą*k, prastara dzielnica piastow
ska powróciła na łono ojczyzny (brawa). Sztan
dar nam nadesłany uważa Sejm polski za za
powiedź i symbol naaz^go bliskiego zwycię
stwa na Śląska Górnym. (Okrzyki: Cześć dziel
nym braciom śląskim, cześć! Brawa. Głosy: 
Niech żyją oba Śląski: Górny i Cieszyński).

Ustawę o ulgach w nabywaniu nieruchomo
ści przez obcokrajowców, odesłano w pierw- 
szom czytaniu do komisyi.

W dyskusji nad pożyczką przymusową prze 
mawia1? PT- R a d z i s z e w s k i ,  Mo  r.a.e.z.e.w 
s.k.i. K o ! ’ s z e r, min. skarbu G r a b s k i ,  
p. S u l i k o w s k i ,  P  t a s z.y.ń.s.k.i, W.i.e r z- 
b i c k i. W  głosowaniu przyjęto dwie rezolu- 
Cye posła Koliszera: 1 ) O wezwanie rządu do 
ogłoszenia przepisów wykonawczych do usta
wy o pożyczce przymusowej; 2) o wezwanie 
rządu do przedłużenia terminu subskrypcyi po
życzki dobrowolnej do dni 30 po-ogłoszeniu roz
porządzeń wykonawczych o pożyczce przymu
sowej.

V. A b r a h a m o  w i c z wobec uchwalenia 
tej rezolnoyi cofnął swój wniosek o odesłanie 
ustawy do komisvi.

Przy głosowaniu nad art. 2 ustawy przyję
to popranlce nos’ a Moraezewskiego, zaś wnio
sek nosie Koliszera o wstawienie nowych ar
tykułów do ustawy odesłano do komisyi. Usta
wę o pożyczce przymusowe? uchwalono następ
nie w druhem czytaniu. Trzecie C7.ytanie tej 
ustawy odbędzie się wa czwartek.

Po krótkim referacie pos. S o b o l e w s k i e  
g o przyjęto ustawę o obowiązku właścicieli 
domów w Krakowie łączenia kanałów domo
wych z miejskimi.

Po referacie p. G ł ą b i ń s k - i e g o  załatwio
no rozporządzenia R. O. P. w sprawie wyda
tna nowych biletów skarbowych na sumę 
5 miliardów marek. P. G ł ą b i ń s k i  refero
wał następnie wniosek komisyi skarbowo-bu
dżetowej o utworzenie sejmowej komisyi kon
tro?! długów państwowych, wzorem wszystkich 
Innych parlamentów. Komisya proponuje wy
bór 7 członków. Wybór przyjęto, oraz pole
cono komisyi budżetowej zaproponowania 
tych członków. Marszałek odczytał następnie 
listę wybranych przez Sejm przedstawicieli do 
Głównej Komisyi ziemskiej.

Następnie przyjęła Izba nagłość i meritum 
Wniosku p. M o r a e z e w s k i e g o  o przyspie
szenie powrotu do kraju jeńców z niewoli bol
szewickiej.

Dalej uchwaliła Izba nagłość wniosku pos. 
L u t o s ł a w s k i e g o  w sprawie pomocy 
rządowe? dla powracającej z wojska młodzieży 
akademickiej.
_ Następne posiedzenie Sejmu odbędzie się we 
czwartek o godzinie 8.80 po południu. Na po

rządku dziennym m. in.: ustawa o współdzicl- 
[dach, dalszy ciąg rozprawy konstytucyjnej 
1 trzecie czytanie ustawy o pożyczce przymu
sowej.

Warszawa. P. A. T. Konwent seniorów pod 
Przewodnictwem marszałka Sejmu Trąmpezyó- 
skiego, postanowił odbyć w tygodniu bieżą- 
cym pełne zebranie Sejmu we czwartek ł w 
Piątek, w tygodniu przyszłym —  we czwartek 
1 w piątek, ewentualnie w sobotę. Rozprawa 
*5P»egSww* nai rozdziałom IV ,  ora* ogólna

j i szczegółowa nad rozdziałem V  projektu 
j konstytucji ma być prowadzona dalej. Kon
went zgodził się, iż przewodniczący komisyi 

j mają prawo z własnej inicjatywy zwoływać 
i komisy o dla ponownego rozpatrzenia materyi 
|spornych. Komisya konstytucyjna zbierze się 
we środę 27 b. m. dla rozważenia poprawek, 
zgłoszonych do art. 36, normującego skład se
natu. Komisya przemy słowo handlowa konty
nuowała obrady nad rządowyin projektem or- 
ganizacyi giełdy. Przyjęto dalej poglądy re
ferenta Ś r e d n i a w s k i e g o  na jednosazo- 
wą daninę na rzecz wojska i polecono mu sko
munikować się z hr. S k a r b k i e m ,  referen
tem komisyi wojskowej.

Warszawa. (Telef. wł.). 'związek stowarzy
szeń szynkarskich z Małopolski wystąpił do 
Sejmu z prośbą o odroczeni# artykułu 5. usta
wy z dnia 23 kwietnia b r., według którego 
ma nastąpić zmniejszenie liczby wyszynków 
w stosunku 1  na 5000 mieszkańców.

OŚWIADCZENIE MIN. KUCHARSKiEGO.
Poznań. P. A. T. Biuro prezyd. Min. b. dziel

nicy pruskiej komunikuje: Ponieważ powne
dzienniki, jak „Robotnik1*, „Naród1* itp. poda
ły, iż udało im się skłonić posłów niemieckich 
do głosowania za senatem wza.mian za udziele
nie pewnych koncosyi dla Niemców oświad
czam publicznie, że jest to niezgodne z prawdą. 
W rozmowie swojej z posłami niemieckimi gło
sującymi nad paragrafem II. konstytucyi, po
ruszyłem kwestyę nadużycia organów miej
skich względem ludności niemieckiej, o których 
poseł H a s b a c h  w mowie swojej wspominał. 
Prosiłem przód ogłoszeniem takiej sprawy z 
trybuny sejmowej o podanie jej najpierw do 
wiadomości organów rządowych. W  całej roz
mowie na temat głosowania nie był omawiany, 
ani też w żadnej formie moja rozmowa z posła
l i  niemieckimi nie miała związku z ich stano
wiskiem przy glosowaniu nad senatem. Min. b. 
dzielnicy pruskiej, K u c h a r s k i .

W  OBRONIE KRESÓW WSCHODNICH.
Warszawa. P. A. T. „feazeta Warszawska” 

podaje: Onegdaj odbyło się pod przewodnic
twem p. Horwata zebranie członków Kola Pol
skiego z ziemi Kijowskiej. Po wysłuchaniu 
sprawozdania z działalności specjalnych dele
gacji od kół łcresowych na konferencyi poko 
jowej w Rydze, uchwalono w dalszym ciągu 
informować czynniki miarodajne co do nale
żytej obrony zagrożonej polskości na kresach 
wschodnich.

\ WYDATKI PAŃSTWOWE.
Warszawa. (Telef.) Wobec konieczności emi- 

syi dalszych biletów polskiej krajowej Kasy po 
żyezlcowej Ministerstwo skarbu stwierdza, iż 
główne pozycye państwowych wydatków sta
nowią: wojsko, koleje i pensye urzędnicze. Oko 
ło 4 miliardów marek wydaje rząd miesięcznie 
na wojsko, 2  i pół miliarda d(dożył rząd od 
lipca do września do kolei, a 1 miliard marek 
wynoszą miesięcznie pensye urzędników.

P. P. 9. DOMAGA SIĘ ZMIANY RZĄDU.
Warszawa. (Telef. wł.) Obrady dwudniowe 

Rady naczelnej P. P. S. zakończyły się uchwa
leniem rezolucyi, w której P. P. S. uznaje, że 
misya rządu koalicyjnego się skończyła i do
maga fłę usunięcia obecnego rządu, oraz zastą
pienia go rządem reform społecznych.. ■

TAKE JONESCU W  WARŚZAWIE.
Warszawa. (Tolef. wł.). Take Jonescu przy

jechał dziś do Warszawy. Jak słychać, sfery 
polityczne są usposobione korzystnie dla kon
cepcji małej ententy, wysuwanej przez Take 
Jc .oścu.

RATYFIKACYA TRAKTATU RYSKIEGO.
Warszawa. P. A. T. Zgodnie z umową, sekre

tarz polskiej delegacyi Ł a d o ś  udał się już do 
Libawy, gdzie nastąpi wymana aktów ratyfi
kacyjnych. Delęgaoyę rosyjską reprezentować 
będzio L o r e n z .

Warszawa. (Telef. wł.) Skład delegacyi pol
skiej na rokowania szczegółowe z ddsgacyą 
rosyjską w Rydze nie jest jeszcze ustalony, 
ponieważ będą to rokowania szczegółowe. — 
W  delegacyi będą musieli brać udział specja
liści, przeto Yicemin. D ą b s k i, dotychczasowy 
przewodniczący, niema zamiaru ubiegać się
0 dawne stanowisko, chcąc być obecnym 
w kraju przy przewidzianej rekonstrukcji 
gabinetu.

Warszawa. P. A. T. Wydz. pras. Mm. spraw 
zagr. komunikuje:

24 b. m. Ministerstwo spraw zagr. otrzymało' 
z Moskwy następującą depeszę: Centralny ro
syjski komitet wykonawczy sowietów ratyf- 
kewał traktat o preliminaryach pokojowych i
1 o rozajmie, zawartym w Rydzo w dniu 12  
października między Rosyą & Ukrainą z jednej i 
strony, a Polską z drugiej strony. Wymiana 
ratyfikacji, zgodnie z układem, powhmu nastą
pić w Lihawie dnia 2 listopada. Rosya sowie
cka z głębokłem zadowoleniem wita zapocząt
kowanie stosunków pokojowych i  sąsiedzkich 
z Polską. C z i c z e r i n .

W  odpowiedzi na powyższą depeszę, mini
ster spraw zagr. S a p i e h a  wysłał depeszę 
treści następującej:

Moskwa. Cziczerin, Rakowski. Sejm polski 
jednogłośnie ratyfikował traktat o prelinrroa- 
ryach pokojowych i o rozejmic. Głęboko ufam, 
że dla państw, które doszły do porozumienia, 
otwiera się okres pokoju i pomyślnego rozwoju 
i że kraje nasze będą mogły oddać się dziełu 
odbudowy ekonomicznej dla dobra całej ludz
kość". Nasi delegaci, z dokumentami ratyfika
cyjnymi, będą w Libawie dnia t listopada. Pro
ponuję wymianę dokumentów w dniu 2 listo
pada. S a p i e h a .

NOW Y KOMISARZ ANGLII W  WARSZAWIE.
Warszawa. P. A- T. „Kuryer Poranny** po

daje, te  w tych Ssteću peąyhył do JWątSzawy

nowy przedstawiciel Anglii, W i l s o n ,  z tytu- Obrady toczyły się przez cały dzień wczoraj- 
łem komisarza. Nowy komisarz złożył onegdaj szy przy bardzo licznym udziale członków. W  
wizytę min sirowi spraw zagr. ks. S a p i o ż e. południe odbyła się uroczysta Akademia,
Wczoraj przedstawił się Naczolnikowi państwa, j PRAWEGO BRZEGU W ISŁY.

W arzawa. (Telef. wł.) W  korach politycznych ^
twierdzą, że pogłoski o rzekomym marszu' Warszawa. (Telef wł.) Objęcie prawego brzą- 
ge.n. Ż e l i g o w s k i e g o  na Kowno nie znaj- o 11 Wisły przez rząd poiski ma nastąpić do 16 
dują należytego uzasadnienia, albowiem po- listopada, 
między rządem kowieńskim a Żeligowskim I ~
rozpoczęły się w aeS7.ły wtorek rokowania | PRZYGOTOW ANIA DO PLEBISCYTU,
w sprawie ustalenia wzajemnych stosunków.! Warszawa. (Tolof.) Komisya.plebiscytowa nie 
Anglia, chcąc oddziałać na porozumień'e Polski mieeka na G. Śląsku przesłała alianckiej komj- 
z Litwą, 'odwołała dotychczasowe swe przed- syi rządzącej materi ały z projektami pzenisów 
stawicielstwo z Kowna z pnlk. W a r d e m ,  a .plebiscytowych oraz komentarze do odnośnego 
miarowoła konsulom kowieńskim W i l t o n a ,  projektu polskiego.

W 2MACNIAN.E W O ISK KOAUC. NA O. 

W a r s z a w y .  Przyjazd jego do Warszawy _ '
ma duże znaczenie polityczne. i Koensgswusterhausen. P. A. T. Radio. Rela-

ćye z G. Śląska donoszą o ustawieznom wzina- 
WSTRZYMANIE POCHODU NA KOWNO, cnaniu tamtejszej załogi białemi wojskami ko- 

Warszawa. (Telef. wL) Posuwanie sio daląje h>n’ałnetiij i o nadchodzeniu licznych tanków.
■ — ■ — _ ,   _ W  f łrA  m u  -r-r Air lY im nfn  e h  oLL/kr, d In rtft l i  .n.

wojsk gon. Ż e l i g o w s k i e g o  na Litwie w 
kierunku zachodnim zostało wstrzymane —  
jajt donosi Ag. Reutera —  z powodu rokowań 
rozpoczętych między rządem kowieńskim a 
generałem Żeligowskim

W  głównych miastach obliczają ogólną liczbę 
francuskich tanków na 200.

PO ŚMIERCI BURMISTRZA Z CORK.*
Londyn. P. A. T. Biuro koresp. Wedle donie

sień z Irlandyi wiadomość o śmierci burmistrza 
Ccrku wywołała w kraju wielkie wzburzenie. 
W Dublinie wiadomość ta nadeszła w chwili, 

i gdy w urzędzie burmistrza przeprowadzano re-. 
wizyę. W  mieście tysiące mieszkańców przy
wdziały czarne opaski. W  Belfaście przyszło do 
niepokojów. Policya londyńska zabroniła zgro
madzeń w okolicy więzienia w Brighton.

i

SZTANDARY FRANC. Z R. 1870 ZN IKŁY.
Warszawa. (Tiyrf. wł.). Delegacya franca .a

1 przybyła do Berlina po odbiór sztandarów 
I francuskich, zdobytych przez Niemców w woj- 
|nie r. 1870. Stwierdzono atoli ich brak ohe- 
! cnie. W adze niemieckie nie mogą udzielić 
wiadomości, gdzie się one podziały. Prawdo- 

i podobnie podczas demonstracji studenckich 
i zostały te sztandary zniszczone.

ZGON KRÓLA GRECKIEGO.
Paryż. P. A. T. A g  Hauasa. Król grecki A le

ksander zmarł.
PRASA NIEM. GÓRNOŚLĄSKA O PRO

JEKCIE AUTONOMII.
Bytom. P. A. T. Część tylko prasy centrowej 

W YM IANA NOT MIĘDZY POLSKĄ A L ITW Ą  ™osi s?ć nadal nad projektem autonomii dla 
Kopenhaga. P. A. T. Radio, „Beri. Tid.“ do- ?  ^ f a’ Krytycznie przyjmuje to „Oberschl. 

nosi z K o w n a ,  że rząd litewsld wysiał do , ri^r .’ or» an umiarkowanego kierunku górno 
polskiego Ministerstwa spraw zagr. notę, za- sKiej frakcyi centrowej. Najwięcej reklamuje 
wierającą dokładną odpowiedź na ostatnią notę s’ !tonc,™:? niemiecka gliwicka „Oberschl. Yolks 
rządu polskiego. stinnne* i wrocławska „Schl. V olksztg.**, orga

ny renegata ks. U l i c z k i ,  który’ stanął na 
STOSUNKI NIEM1ECKO-LITEWSKIE. cz.elc górnośl. centrowców, a który równi ż był 

Gdańsk. P. A. T. Tutejsze dzienniki zamie- głównym inicjatorom i obrońcą niemieckiego 
szczają depeszę Biura Wolffa, i v  wiadomość o projektu autonomii. Charakterystycznym jest, 
przechodzoniu granicy Pi ua wschodnich przez że organy konserwatywne, liberalne i soeyali- 
wojska niemiockie jest przesadzoną. B. Wojffa styczne traktują tę sprawę z rezerwą. Podczas 
przyznaje, że? przechodzenie wojsk pruskich na gdy organy centrowe zaopatrują rządowe ko- 
Litwę odbywało się, usprawiedliwia to jednak munikatj o autonomii w olbrzymie tryumfalne 
b akiem dostatecznego dozoru na granicy pru-, tytuły, te pisma dają tytuły zwyczajne: „gór
sko-! itewskiej. nośią.ska kwestya autonomii**. Z tego wynika-

W ARSZAW A Dl a  W ILNA.
łoby, że organy te uważają sprawę autonomii 
górnośląskiej jeszcze za kwestyę nierozwią 

Warszawa. (Telef. wł.) Pod koniec tygodnja zaną. 
miasto Warszawa wysyła spocyalny pociąg z

DZIENNIKARZE NA G. ŚLĄSKU. 
Warszawa. (Telef. wł.) Dn. -12 listopada wy

jeżdża na Górny Śląsk wycieczka dziennikarzy 
warszawskich.

Petlura zawarł razeim.

aprowizacyą i darami do Wilna.

POLSKO-CZESKIE ROKOW ANIA 
W  W ARSZAWIE.

Warszawa. P. A  T. Wydział prasowy mini
sterstwa spraw zagranicznych komunikuje: 
dnia 9 b. m. rozpoczęła w Warszawie swoje
narady t. zw. komisya ogólna, składająca się | ^  , ,
z przedstawicieli rządu polskiego i czecho-sło- arszawa P. A. T. Rząd pols.ri otrzymał 
wackiego. Komisya ta ma za zadanie na pod- WCz05ia'i oficyalną wiadomeść, że m ędzy bol- 
stawie traktatu o mniejszościach przeprowa- szeWlKanl.i a Ue^ur‘l zostały zawarty rozejm. 
dzić konwencyę, któraby otoczyła ochroną-,^ ^  chwilą ustały walki na całym froncie, 
prawną odpowiednie wzajemne mniejszości na- j Lw6w- R- A. T. „Wpered’ donosi ze Stani-
rodowe, zapewniając im w obrębie ustaw i w?^ra’. wiadomość o rozej"mie na froncie
istniejących normalny byt i rozwój narodo- uLraińskim odpowiada rzeczywistości. Jako
wy. Jako pełnomocni delegaci ze strony rządu! ^emarkacyjną rozejwu należy uważać tę
polskiego brali w nich udział: prof. St. Kę
trzyński, prof. Jul. Makowski, St. Bratków- 
slii z min. 8pr. zagr. 7e strOuy rządu czecho-

linię, którą zajihują wojska ukraińskie, mia
nowicie Babince, na wschód od Mohylewa, 
Borówka, Wołodniewce, Diuryn, Nuskowce,

słowackiego byli: prof. Ant. Hobza, prof. Dr ®ar’ lwank°wce, Radowce, Wołkowice i Lityn.
W  duin rozejm u na całym polsko-bolszewickim 
froncie zjawili się na poszczególnych odcin
kach parlamentarze sowieccy i oświadczyli, 
że mają nakaz zaprzestania działań wojen
nych przeciwko armii ukraińskiej narodnicj 
republiki i zaprotokołowali ten rozejm. Ko
menda ukraińska zgodziła się na propozycję 
parlamentarzy i wydała nakaz zaprzestania 
działań wojennych. Akcya rozejmu na froncie 
ukraińskim wysyła samorzutnie od tych od
działów bo? zewickich, które stały naprzeciw 
armii ukraińskiej i zdaje się, że rząd sowiecki 
milczkium godzi się na nią. ,

SUKCESY OFENZYW Y UKRAIŃSKIEJ.
Wiedeń. P. A. T. Ukr. B uro pras. donosi pod 

datą 23 b. m.: Nasza oleazywa nrędzy Bu

Jerzy Hoctzel, Dr Joachim. Z obu stron brał 
udział szereg rzeczoznawców. Posiedzenie ko
misyi ogólnej trwało od 9 do 17 października, 
przerwane zostało na dwa dni, i miało być 
ukończone w  Pradze. Zdołano już uzgodnić 
opinię obu delegacyj o szeregu ważnych spraw, 
jak aprawa umożliwienia powrotu uchodźców, 
wznowienia wypłat inwalidom i t. d. Omówio
no szereg punktów drugorzędnych, dochodząc 
na ogół do porozumienia. Szereg ważnych je- 
szczo spraw, omówionych w Warszawie, od
łożono do czasu zjazdu obu delegacyj w Pra
dze. Aby już obecnie zapobieclz ustawicznym 
walkom wewnętrznym na Śląsku 1 zmniejszyć 
tarcia istniejące z obu stron, postanowiono 
przedstawić swoim rządom niezwłocznie wpro
wadzenie w życie mieszanej komisvi polsko- 
czec-ho-słowackiej, rezydującej na Śląsku, k t ó - ! p e m a D n i e s t r e m  która s.ę zaczęła 18 
raby miała samodzielne prawo interweniować ; b- “ i  odniosła wielki sukces. 7 i 45 dywizya- 
w wypadkach nadużycia, albo aktu gwałtu, i sowieckich zostały m uczone. 413 i 365
łub sporów, wynikających z nieustalenia do-! P11 bolszewicki zostały P°d Żr ne r yn ,  ą
ł.yclicz as owych stosunków wewnętrznych w 0- : ° f acz0,ne  ̂ '^ewoi. lepuzyjacK po
lni częściach Ślaska Cieszyńskiego. Komisya ^ , si^ w nieporządku na lewy brzeg 
ta będzie utworzona w czasie najbliższym. Obsadziliśmy w dalszym pochodzie

W u p m a r k ę ,  wainy węzeł kolejowy na Im i

g g ?  - w » J J L  ■  .1 .1 1  ■■_____— m

Wiadomości gospodarcze.
NOWA PLACÓW KA PRZEMYSŁOWA. —

W  Bydgos7.ezy zostało założone z in icjatywy 
Banku Związku Spółek Zarobkowych w Po
znaniu Towarzystwo Akc. Kabel Polbki przy 
udziale Banku, Handlowego w Poznaniu, Lu
dowego w Inowrocławiu, Zjednoczonych Ziem 
Polskich w Warszawie, Towarzystw Spółdziel
czych w Warszawie i Ziemiańskiego w War
szawie. oraz Poznańskiego Ziemstwa Kredyto
wego. Zebranie organizacyjne odbyło się dnia 
21 września, na którem ustalono kapitał akcyj
ny na 20,000.000 mk. Fabryka kabli będzie 
wyrabiała przewodniki izolowane dla urządzeń 
elektrycznych, kable telefoniczne, kable opan
cerzone dla prądu silnego, oraz goły drut mie
dziany. Wartość produkcyi fabryki oblicza się 
na 80 do 90 milionów marek. Robotników pra
cować będzie początkowo 200, w  czem blisko 
.połowa kobiet.

URODZAJE W  STANACH ZJEDNOCZO
NYCH. Z Nowego Jorku donoszą, że zbiór zbo
ża w Stanach Zjednoczonych oceniają w tym 
roku na 3,216,192000 korcy, t. j. o 90 milio
nów korcy więcej, niż w najlepszym roku po- 
przedriego okresu.

W YKAZ B IEŁD Y  W KRAKOW IE
z dnia 2 i Października 1«9 r. t- M2

Żm e r y c i k a — O d e s s a .  Nad Dniestrem ob
sadziliśmy J a m p o 1.

P r o p a g a n d a  m o n a r c h is t . w  r o s y i .

ANTYPOLSKA DZIAŁALNOŚĆ MISYI 
NIEMIECKIEJ.

Warszawa. (Telef. wł.) Członkowi? misyi nie
mieckiej, generałowie Eisenberg, Fischler i irtni, 
zgłoś li się do armii gen. Wrangla jako orho- Paryż. P. A. T. Biuro kor. W  sprawozdaniu 
tłiicy. Generałowie ci uprawiają przeciw Poisce o sytuacji politycznej w R osji południowej 
szkodliwą agitacyę. I donosi „Maiin“ , że od Twedawmego czasu pro-

TFRROR W  SOSNOWCU Kadzoną jest propaganda szczególnie na Kry-
rbKKOK W so s  j m-e  ̂ za przy^yjńcen cm tronu carskiego. Jako

Warszawa (Telef. wł.) W e fabryce Be?chsel<‘i  ̂kandydata, wymiDniaią w. ks. Michała, diugie-
w Sosnowcu robotnicy klasowego związku za-1 ?0  bratia cara Mikołaja, Prez. republDd K r i-  
wodowego na ro/.kaa z góry zawładnęli fabry- w o s z e i n oświad-czył wobec korespondenta 
ką, pochwycili robotników polskich związkiTw j vMatina“ . i i  jest przekonany, że jeżeli nadej- 
zawod-owych, pobili ich do krwi, wyrzucili z dz;e g 0(j z:na, wówczas plebiscyt rozstrzygnie 
fabryki i zagrozili, żo o ile nie przystąpią do l' 0 utworzeniu monarchii konstytucyjnej; Rząd 
związku klasowego, tô  będą usunięci. Poł (kie j^^nak nie uczyni niczego, aby tę chwilę przy- 
związki zawodowe zamierzają rozi>ocząć altcyę ; Sp!es.zy (;t aiho aby wpłynąć na usposobienie

ludności. *
Warszawa. (Tdef.) Donoszą z Sebastopola, iż

odwetową.

Buneynsz Batti w Poznaniu.
Poznań. (Telef. wł.) W  poniedziałek rano 

przybył na zjazd katolicki do Poznania mun- 
cyusz papieski arcyb. R a 1 1 i w towarzystwie 
ancyb. T e o d o r o w i c z a ,  oraz swego przy
bocznego sekretarza Msgr. P e l l e g r i n i  i in
nych duchownych. Nuncyusza papieskiego przy 
witał! prymas ks. D a 1 b o r, dalej imieniem li
gi katolickiej ks. L  ę t k o w s k i, generał R ar 
s z e w s k i  i przewodniczący rady miejskiej 
M i e c z k o w s k i .  Wystąpiła także na powi
tanie kompania honorowa. Na drodze z War
szawy do Poznania witały nuncyusza papieskie 
go w różnych miejscowościach delegacje. Przy 
byli również na zjazd przedstawiciele arcybi
skupa warszawskiego ł biskupa lubelskiego. 
Oczekiwany jest również poseł rządu poląkie-

w całej Rosyi rozszerza się ruch monarchisty- 
ozny. W  gubernii charkowskiej ujęły władze w 
swe fęce rosyjskie koła monarebistyezne, po
nadto ruch ten objął okolice Uralu i wnętrze 
Rosyi

W ALK I BOLSZEWIKÓW.
Moskwa. P. A. T. Biuro koresp. Sprawozda- 

jiiie wojsk czerwonych z 25 października dono
si o zajęciu O r j e  c howa .  Armia czerwona 
walczy w  obszarze H u l a j p o l a ,

ga przy Watykanie Wierusz K  o w a l i k i ,  iwnictwo.

ANGIELSKIE KOLEJE ZMILITARYZOWANE 
Warszawa. (Telef. wł.) Nadeszły tu wiado

mości, iż rząd angielski zarządził zmilitaryzo
wanie kołei żelaznych. Koleje prowadzące do 
Edinburgu przeszły już pod wojskowo kiero-
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I t
Dr MIKOŁAJ BUZDYGAN

przeżywszy lat #9, 
opatrzony świętymi SskrumeatamJ, zmarł 

dnia 2$ października 19S0 r. 
W yprowadzenie zwl#k z domu żałoby przy 
ulicy Brackiej L 10 do Krzeszowic nastąpi 
we czwartek dnia 28-go b. m. o godzinie 

2 po południu.

N i b o ^ A s i w o  ż a ł o b n e
przy zwłokach w kościele parafialnym 
w Krzeszowicach odprawione zostania 
w piątek dnia 29 b. m. o godz. 9 rano, 
puczem nastąpi eksporcarya na cmentarz 

miejscowy.
O n b a jO  aa-wiadoM]*# aM m i r t a

i .

I



Pietarł Piflarfirliila.’)
{Z fińskiego przei. J. K.)

WYPRAWA m J i t M
—  7 u, w  domu, jest łazienka, do której 

w iedzie sień z ławfcaoa, tam bęazie nam do- 
hnze —  zaproponowałem.

—  Praiuda, tam b idzie  doskonale! —  
przytw ierdził szuil^mistrz. ,

W tseiiśm y <v, szyscy dx> jrospody. Ja zanio
słem do swojej izby boczaukę ze śledzikami, 
uoezeoi udaliśmy się do łazienki na szttJd 
karciane.

* Człowiek ów rozpcszsł pizedsftawienie: 
wsriął w  rękę trzy karty i kazał mi się im 
przy pata zeń. Poteia położył jedne na dru
giej i kazał mi odgadnąć, gdzie leży durna 
karowa. Zrobił te  tak nioageabnie. że widzia- 

 łem doskonale, gdzie leży ćhma karo i mo
głem ją wskazać odrazu.

—  Nie mówiiem, żeście mądizejsi od u f  
ttych l —  zawołaS, —  Nikt nie odfe-adł tego

1  kilka razy powtórzył tę samą sztukę z 
tym samym rezultatem. Dama karowa, bym 
OKnaouum.i czerwonym punktem, to też nie 
sztuka było ją rozpoznać.

Już mnie to nie bawiło i powiedziałem:
—  Jeżeli nie mecie nić lepszego do poka

zania, to ńiż inam dość tego.

i mtg g .

Zaper nM mnie, M  umie ładnie>»jw satuki,
byłem tylko miał cierpliwość. Zaproponował, 
aby każdy % nas postawił po dziesięć kopie- 
jikk. D rdragałem się.

—  Chyba zwairyowiałeś! —  zawołai jeden 
z obecnych do srctukmietaa. —  Znów chcesz 
grać o pieniądze, chociaż niedawno straciłeś 
dziesięć rubli. W idzisz przecie, że ten czło
wiek zgaduje za każdym razem.

Ostrzegany wpadł w gniew ogromny:
—  Cóż to, ustanowił cię kto moim opie

kunem? —  w ołał —  T o  moje pieniąuKC i 
wolno mi z  niemi robić, co mi się podoba.

jR to  ci dał pozwolenie ro kazywama mi? Nie 
. zmioeo tego, żebyś sobie w iedział! Co sobie 
pomyśli tern obcy człowiek? W łaśc iw e on 
byłby w  prawie uczęstować me policzkiem, 
a jeżeli on tego nie zrobi, zrobię ja-, jeżeli 
raa jeszcze paJinece podobne głupstwo. P ie
niędzy mam więcej, niż dziesięciu takich, 
jak ty  nazem, a nie muszę za powrotem do 
domu s&fcdiać rachunków matce, jak ty. 
Dtast-ołem tysiąc, rubli za nfcgrodę, dwieście 
z tego wetknąłem w  kieszeń, wyprawiając 
się na jarmaric. Biorę pieniądze i w ydbję pie
niądze, a  wara bomu do tego 1

Poczem odwrócił sie do mnie i zupełnie 
spokojnie mekł: *

—  N ie  słuchajcie, co on gada! Przypad
kiem zetknąłem się z nim, ale nie mamy 
z sobą nic wspólnego. K ażdy z  nas nieeii 
postawi dziesięć kopiejek. t ;

N ie mi.,łem ochoty, jakieś niejasne p rze -.

♦tmcis taoWfo ml, fe tu *xJ jes*. nie vt p®-
rządkta A le  w  głow ie nu się mąciło i  m ,śl 
ła tw ego  EarooKu z&czynmu mi się podobać. 
Zresstą n ie uważałem tego za  grę w  łctrty; 
cnoJziło pizecicz ty lko  o  zgadywanie, a to 
mi sdę wydawało zgoła niewinną zabawą,

—  A  więc niech będzie! —  zdecydowałem 
się nareszcie, stawiając dziesięć kopiejce.

Rozłożył karty i  teraz również odgadłem, 
która, jest damą karo,

—  T o  jednak ciekawe, że ani raz nie uda, 
mi sie tak ułożyć, aby me zgadł! Szczegól
ny jakiś człowiek, rzeczywiście. .*■ Jesgczfe 
raiz iłziesięć Kopiejek! -— za)wołał i dał ini 
wygraną.

Znów w yłożył karty i znowu wygrałem.
Ten ®  juz nie było mowy o tern, czy  chce

my stawiać, łetcz skoro t j łka  rozłożył karty, 
ja cjgaidywałem i zabierałem wygraną i na
tychmiast stawialiśmy na, nowo.,

Wiśrod ogólnego milczenia trwała ta gra, 
jiipj jporą chwilę.

—  Zgadnijcie teraz! —  wołał za każdym 
niziem, jgadywałam , a  zawsze dobrze.

W  ten sposób wygrałęm siedmdziesiąt ko
piejek.

—  Toraiz n-a próbę, staw ajm y po rublu! —  
otdezwai się sztukmistrz rozgorączkowany.

—- N ie szaikj, kończ nareszcie! ILebyś nie 
miał, musitaa j»ię sphikać pa-z-y takiej grze —  
ó.tuzegał gn, drugi towarzysz i już chciał go 
powstrzymać za rękę.

'Mól partner wpadł we -wściekłość, odtrą
c ił tamtego tauc silnie, że zatoczył się. Za
cisnął pięść i  groził, że stanie się ooś sitna- 
iznege, jeżeli jeszcze rąó wtrąci się ktoś do 

jego  spraw.
Pocrem wyjął trzos, uderzył nim o  stół 

z taurą siłą, żfc otwarł się i  wypadły; srebrno 
rubk,

—  Nie prosimy nikogo o pozwolenie —  
iodal. —  Stawiamy więc po rublu?

Dat>vy zysk zamroczył mi umysł. To  
przecież' zgoła coś innego, niż zarobek zdo
byty  ciężkim tmióem i pracą. Wprawdzie 
chwliatoi przychodziło mi na myśl, że to 
nieti czci wy sposób, ale czy byłby lepszy, 
gdyby on był w /gry wającym? Psizceioż ró
wnie dobrze mogłem ja, coś jąaaobić na tero. 
Przecież było mi tak łatwo zgadnąć, skoro 
tylna Strona karty czerwonym pn Jkcikiem 
oznaczała damę karową, o ozem on pewiJe 
nie wiedział. W ogóle był jakiś taki niezrę
czny, że niewiele uwagi trzeba było z mojej 
stumy, aby sposnzedz, na, którą t,trmię pada 
lo t  ta, którą miałem odgadnąć.

A le  co pawiem żonie za powrotem? Skła
mać przed nią nie mógłbym, musiałoyru jej 
powiodfcieć -wszystko, jak sir działo. Coś 
inożo obmyślę • — pocieszałem się. — W  ka 
żuym razie dobrze, że dostałem pieniądze zą 
je j pracę, bc miałem cizem grać. 

Postanowiłem zgadywać dalej.
Postawiliśmy po m b1u i on w yłożył karty. 

Przypatrywałem im sie bacznie, lecz teraz

dhrie z nich b y ły  ozna czone czeńm dtm i pig£. 
ktami.

W idziałem jednak’ wyfraźnie, na, którą 
stronę padła dama loTow a i zgadywałem 
na nią, ale pomylirem się.

—  Drugim: razem odgadnę' na pewne' -  i 
pomysTałem, jstawiając nowego rubW.

Teraz jedna tylko karta była w w m
—  T o  jest dama karo! —  wskazałem.
•Lecz znów nie zgadłem.
—  1  tym razem nie trafiliście! •—  zfuryuim. 

fował tamten, zabierając rnrfa.
Zrobiłem mu z&mit, że znaczy karty, aby 

mnie wprowadzić w  błąd.
Rrzysięgał sie, że nieprawda, a jeżeii za? 

:;ziO coś takógo, to był czysty paeyyeói k. 
Poikaziri ml ręce, wreszcie Bajtroptosrawoł 
wziąć Lme karty, skoro mu nio do wżeram . 
Zgodziłem się na to i oświactepsie®, że nie 
mam zamiaru grać dłużej, elheę lySCo ode- 
■m &  t » ,  co przegrałem. Jedaw..:*»śnie ©gar-, 
nęła mnie jakaś niepojęta tłrwesa.

* zią: inne karty i gra  szła dalej z równie 
złym dki mnie rezultatem.

Sti-aciłeni już sześć rublf diężkiaj p taojf 
i nioprecepanyoŁ. nocy mojej żony. Partner, 
umiał teraz układać w  ten sposób karty, że • 
me mogłem odgadnąć ani razu. N ie był już 
niezręczny, o nie, on nie był giupi, a ja nio 
byłem jroizu,nny, o nie!

(Dokończenie nastąpi).

f
W a Ż W f f  E>Ł « 'iB M iW U iR Z Y S T Ą W ._

K U R S A  M M U f ł Y O p E
p:d 12chodem kię: 9ivrgti m r^of. Eair ino-)CZ2.

H r e 'ł 5ur, u l-  K a r o e l i c k n  L .  » 6 »  U  p
6 g o i  'i d z ien n ie  — W|łis> o d  07. 10— 12 i  o d  4 -6.
K ierc  :- ł fachowy iiw y.ino jj od j j d z i n y  4—5 po pohdnin.

S Uli ip t  iahtś otf/ari? zssfanio ntaiat ekj)ii Kur* laaturj- 
czm :  -m irsryby t-rewny; Ł »  , jancf i k e ^ p o n  lenęyjr.y 
pijML-njącj n ',«m  imtektji I b s *  a.wk:wie wysyłanych.

Z a rz ą d  K m s ó w  u p ra s za  o  n o ^ z y b s z o  z n o s z e n ie .  SĆS1)

K i e n ^ f k a  ^niar̂ a!::e;3
B u d S i a i t e r s - h i i a n s i s t y
i kilka stenotypśsfsk (s,«w )

p o s z u k u je  dućn F a b ry k a  w y ro b ó w  ż e la 
znych  w  S ac iiod ii-e j M aJops isce .

Kzndydscl posia.iajr.cv d.ugoletn.c doiwiadczime w podo-
ba? 'h przfciisiębior.biwach, zeclicą podać swe oferty % w-- 
ranłratitl \ świtidcctwurai do Biura „Rueh“ w Krakowie ulica 

Szczepauska 9^pod szyfrą t>Przyszłość**. j

g h ®  Praoowra k w ik ó w  sztuc-zuwjh
W W  M a t d l fC T  orjjt pilskie!) czdńb na ifrzcwKa 

■ti«<u-ta dn ia  2 6  P a ż ^ z ic rn flta  — HirakĆD,

u l .  S z c z e p a ń s k a  Ł . 7 ,  I  p «
Poleca P I .  P«hlic:ności r.a Jłień z *W d y  i!i|Jftall 

—  wi."3  f wpaki u ctalij. Rłisfj ićwitjsiii U IjftWf r ti.' 
i (- injliriij kajsfifli i IsjW h ilh®  S?Kjil«fi va jt» Sr kit 
t . ilq mA" raryrttti. ( i i i iw  q n  it E h ff-ej i Z1* E ą

7'A'A

W i e s ł a w  & z a f c ! a k o w ! Ei k i  i S h a  

K r a k ó w , u h  S z c z e p a ń sk a  L . 11.
j lo le e a ją  w  w ie lk im  w y b ó r  i e :  pc śo iod iy  Jam- 
■kie i ę r if cinne, wełn sne i nieiare, k tm tu e , rę-
kawi. \i, halki wełniane, nici i jedwabie Jis szycia, 

* .nurowadła. — Wielki wybór guzików. **«>
—  ■ - D l *  H r f ! e k  R o F n lc r y c ta  w ltsSU ł o p a s t  —

•••
•••

f ło c a rn ie  z lokomobilami P ła f lt
mstwcds, T e b n r n ie ,  S t r u g a r k i .  M o - 

l l i t r y ,  W e n ty la t o r y ,  W Ic r t « r i-k l,  A u 
t o m o b i le  ci|Ż8r««a, o n i  wszelkiego ro

dzaju rikrzęGria poleca: *574
BJO Lani MW/ „P IL O T  * LWÓW, . . .  
I laAtćezitj Spói. _ j*i. fr« .  bL Bało ago A  •••

O D M  w  WARSZAWIE
posesja 10.000 łekc! kwadr., położona 
w dzielnicy tatiysznej, froat 96 tekcl, ktiBia- 
nłca 76 ła« I, cztarogiętrawa, pian pod badawg

ZAMIEKIĘ NA 2kJ

DOM w KRAKOWIE
w ir  Jmisśsio, najeh«tninj w rynko.

Oferty dokładna nadsyłać do Biura Oglosiei 
Tao! I Pietraszak, ^  ar nawa. 

Marszałkowska 11?- *ub „Zamiana*.

M A G A Z Y N  O B U W IA
8 H b « a  Sajafea f e . ‘ S S f e

Po!eea na sezon zimowy obuwie wszelkiego ro
dzaju, również przyjmuje wstelkie zamówienia 

z najlepszych materyałów.
ł i r o 4wieB!a 7. prow incji c= ltrtea eU  ponkłnalnle Da c ta i wyznaczony, 

,a i  i :  miar.- w y s ta ra j stary krreik. 261S

[ e m n i ą k i  s p o ż y w c z e

d a  r .a t y d i « ia 3 ło w e j  d o s ta w y

z i e m n i a k i  s i e w n e  m
do dostaw ~ na jesień i wlosrę o da kortjrstnie *.«- 
g nami do wszelkich stacyl Piritia arna Luisa B itw , 
bnrtawny skład, sicmniikanil i sł mą Kgpno tal. nr. 8.

Z
B a b  t a ł t i m l  i  1 S S * . B o b  l a l a t o i l a  M M .

Introlis&torNia P. Renetowskiega
Kraków, ni. św. T a c u z a  32.

I jłM *  amlkii a t ln w  w Au
Cny *K»l«rkowa6«. Aa4

t tctodna
■ikariraie.

FABRYKA PRZETWORÓW TLUSZGZUWYBR W TBZCSI8I SP. AKO.
O t e w ie .^ c z e n a ie . 2642

Ha ZB32dzis po traorfień itafutu CP&ki zwołajj ninifjszohi Rada Zswffdowcza Fabryk! Przetworów 
Tłuszczów ,oh w Trzebini S. A.

N U D z w Y c z i M  w » l n £  z m o M m z m m
* K S V O N $ R y u ą z $  yp ć :,g g  

■ a  1 z ’ i  \ 12 - l i s t o p a d a  l b £ O r .  nr, g e d z in ę  A  ę o  p o ' ,  w  fc iu racfs P o l s k i e j®  B a a k a  
P r z c m y s lo w e f lo  u  K c a l io w ie  p r^ y  n l .  S z e i s k l  j  L .  1..

P r z c c S r - i lo fe m  o b r a d  b e d ą ;

1) Fodwyższenio kapitału skcyingo z Kkp S.SCG.OOG-- na f.lkp 10,500,030-—. 2; źn)’ara § 9 rtalutu Spśłki 
akcyjnej (Japitał Spć.ki wyto? ą y K 5,000.055-— ł. J. Mis 3.600.0S0*- zsDiajo pedwyiszoay na Mip

10,SiłO,&OG-—) 3} Wnioski i li.iarp lasyd.

Wedle postanowień staiutu, posiadanie 10 akcyi daje prawo do jed.iego głosu id Wr.ljuem 
Zgromadzeniu. Ka.dy aKcyonai-yusz możo uczestniczyć w Wal nem Zgrom adzeuiu osobiście lub też 
przez pełnomocnika. Pełnomocnictwo winno być piśmienne; pełnomocnik może nic być akcyonary- 
uszem Spółki.

łach. Akcyonarj usze, którzy w teu sposób wykazali swoje prawo głosowania, otrzymają karty legi
tymacyjne, opiewające na ich nazwisko 2 wymienieniem ilości złożonych akCyi i przypadających na 
nic głosów-. Lcgitymaeya służyć może wyłącznic osobie w niej wymienionej lub też należycie wy
kazanemu pełnomocnikowi.

Każdemu uprawnionemu do głosowania akcyonaryusrowi należy z chwilą, gdy spis ftLcyona- 
ryuszy, którzy złożyii akcye do Walnego Zgromadzenia zostanie zamknięty, dozwolić na żądanie 
wglądu w ten spis w biurach Spółki.

Na kazdem Walnem Zgromadzeniu należy wyłożyć spis jawiących się akcyonaryusyy lub u - 
8tfpoćw aircyonaryuszy z wymienieniem Ich nazwiska 1 miej ten zamieszkania mdztóż ilc ic i akcyi 
przez liażdego z nich zasteoionych i ilości przysłagających każdemu głosów; każdemu na W alnem 
Zgromadzenia tbecnimu skeyoneryuszowi lub zastąpi :y akcyonaryuszów przysługuje Drawo wglądu 
do tego spisu

Wykaz złożonych akcyi oraz akcyoaaryuszy, uprawnionyck do głosowania, należy dołączyc 
do protokółu Walnego Zgromadznnta.

Kraków, dnra 19. października 1920.
Rnda Zn u iad ow cza : Prezes: Tnd. Fillppl mp.

Jodyna insiyłueya, Która reeiy 
za sumienneić i rzf iclno śe v> na
prawach iftać^yn de pissnić: po 

cenach obywatelskich.

Ftrma Ludwik Afcs^an
Krskśw, Teleifotł 32-88.

Powszcsbnia znana za twaj Mlidnaśc!..
2039

^  tą g a jd ę  ty Ike ■ i|l s| m w ga s lyćła 
IM letowege prjtetłuMtzsBcge

«„ S P E 9 K
z  m a n n a  „ m a o n o u a **

«S1

• r a i  B y c i a  t o a l e t o w a :  „ L l l l . w c  ■ U e e s B * ‘-t 
n E w a “ ,  „ S l a g i e o l l a " ,  „ P « r ł  m a r j ;  » c * „ E o j i a « e "  
I b i z n l l a " ,  n w l c r s j a e e  BO*,, f l n c i i :  parn ią  t f .
: q k 4 w  a  n a  „ E w : " ,  P a > lq  Ob  p a n lłÓ g  M a r k a  

» * w a “ .

B«pr< zeatae-a aa Mołapal. I Śląsk Cle iz-

A. J. Lewiński, Kra Uf., Starowiślna 33.

T-Ś ^t O
^  ^  przybsrów ^  
dd szycia i I rawleczyzny

Nin krrjaMa t zar raniczm, bawełay, taśmy jadi.ahna 
I bawałnlant, gaziki l .  iibreó i bielizny, g»ma p«J*iąz- 
ko» a Paftezerty daa s Ie, dziicinns, sżerpatki mgsk e, 

rękawitzki — palecs^ilrma 3424

E. OSTASZEWSKI I A. MEYER
Kraków, Rynek 9.

Przesyłki >aipr*w iBC7ę ask«lecxn ia  się odw rotsis pocztą za 
zaliczką. — Dla Kółek Rolniczych i Konsmradw ecny apeoyalno

Nowo otwarte! Kowo otwarte!

Futro l i g
męskie, w  dobrym  Łtanie 
sprzeda pracow. kuśnier
ska Sten. Kłsrzka Kraków,

ul. św. Anny 4. 232"

P A P I E B
W b żclk ic ii ga .u n k ó w :

de pakowania, da pisa
nia, kil a (ie kosijowria), 
pa;isr J t̂fwsbny, keperty 

bsndla*e. 
d o s ta rc za  nu w yrsóz

„ © s l p e p a 4*
A i le a s t c in

(Pras./ w schodnie)

Hartowny sbład aa Jaty
obszar wschotlal.

gesz

U p p g ą i
przaślitłu* iółlą, iuna.iowa dh 
amatora ziemianina dc spnadania. 
WiaJomo i :  Silalr 24, doiorca,

te rn o  
do sprzedania
ciepły pfettfz duniski z perek im 
kołnierzem, trepaniałe złocono 
2 rsjny ręcznej rzê J>yt kiJkuakwa
rel doi) ref o poidf.U  — ol» ZjWi-* 

kiewiezo 9, IY  p.

wtm ©
PLATYNĘ
w kafcTej formie do topie
ni*, blara sztuczne zęby 
m ostk i i k c ron v  k o r  u je

SKŁAD DsST-YSjPffiZNY
K ta k ó w , R y n e i  c t . - l l .  B

In w a lid a f
z •Ł‘»84'jw polek-ch pr*y:Ł)aje
icasetkio prace w zakrój arfc.
malarstwa ir>’shnk. wchodzące

a r.iianoTTlcic: 
Wykonuje portrety, obrazy, 
projakta dyplomów.osłoszeri, 
etykiet oraz napisów w s * f l -  

kJjgo rodzaju. 2fi2*
Łtakut/e zgłoszenia do Atlsain. 

pod .Inwalida 100*.

Osoba starsza
wykształcona, poszuknje posa
dy mauczycielki szkól powaza- 
chnych, tibo Jako totcr.rzyzzka 
dorastających panien, w domu 
obywatelskim. Zgłoszenia pod 
J. M-posto-restaiilfc Siersza koło 

Trzebini. 26CB

Emarytbwany kclfijerz
■najdujący się s rodziną w o- 

t stalnicl nędzy s powodu długo
letniej choroby (paraliż) prosi o 

| łaskawa-weparcle — dstki przyJ-
I nraje Adm. Gf. N. pod Emeryt 63.

S a - M o c l s e d y o s o  b o v e  
1 cię2'E.rovre

W 7 . a ) i . J | s  S p ó ł k a  s u i i s s l i a i a w a

wP O L A U T O “ 2040

B uro i skład maszyn do pisania
i telifen «

wN O W A «  .
K r a k ó w ,  n l .  F lo r y a ń s k a  1. 4 9 , 1. p .

TdcToa 1571. ŻC06

PlerwszorzęJia pracowsia mechaalcina 
Rła aaprawy waielkich m u z /m  b.uro- 

: wych i telefonów, i— : :

w r . - a h c w i * ,  nl. f i o łą b ln  L. 14 par t r i ’ .

Kia bądź wrogiem dla siebie!
Wstrzymaj sig na rtrJe o* 
kupna maszyny da pisania, 
gdyż płreisz car a fantasty- 
aznę za przerabiane graty.

W bardzo hiLtkim ci >• • bi.dzfa tprztżawał 
w Kukowie bnzpłśradnl przadstawidnl ame
rykańskiej ftbryki meszyn piszących
— ----- pa cenach fabrycznych ■ ■ ■ ■■■■=?=

Cnil nawoZytnai icchnlld!

DOM BANKOWY i KANTOR WYMIANY
Kraków,Fiaryańska 43 | ! .  i u e r o s M  Kraków, Flsryańska 43

9;41ka z o. ońp. 5573
Przeprowadza najlantej:

Zlecania gisldews, "rcjjno i spnsdsż papierów wartościo- 
| wycli, Sfuwns ąjajsce ?jaskrypcyl bożyczki ed/arizeria 

i Paivez:ki pfemiowej.

^ dla P. I. Kupcśw i KeFek rolniczych!
towary SBZO- «**«*»W.pln«*jr,bl«Hsn«,po*-
Bi»ufB7imBw«’ e a  , e l , Y ’ ■ iw ra s iM ; fe o ż u c h y , 
OOWS ZHnSSS, ■ ^ . ‘ rrka, . p  ̂ n i e ,  ig r a n ia .

WSjteTya zfiaows, barshsny, ffanele, ca/gf, płśins - 1 | 

koisrowe i bisie, obawie, skórę na podeszwy

poSesa p o  k on k u rsn ty jsyc ti tu i

Bom Iw riew ity „W R Z O S * S Ł

M a  ri i< a
OCHROf.iV/.

rftAWNiS -c-A

Stikbd, Szewioty, lamgarny
=—= nr, nltrania męskie ^

KOSTYUMY 
I PŁASZCZE DAMSKIE

PO LEC A  
X? W/EL 11M WYBORZE 
po cenach um iarkowaa- ch

F .15 R Y C ZE Y  SKŁAD SUKItH

HO JT f-FZ i WGŁKOWIGł
K r a k ć w , P o d w a le  Z.

właszm  picruRiGrcądEa pracow n ia
Nl prov.'ii:cyi próSkl cdwroU.ą pocztą

lieaaanae^o wii*e»o«« •••«•••••• ••aeaaaaaa •••*»■*<»•«»
• *  — - ■■■■■ekB.il 'Jmim. M i i ma III ■ ■ i i i in ■■ nn

M E B L E !
Oabiret mąskS, stylowy, bogato rzcźbiocy

(blnrku, Ublldteka, atolik, fe t ilt  etc.)

Wykwintne garnitury salonowe i gabinetowe
Sypialnie — Lu stra

Wielki wybór najrozmaitszych mebli
(w kompletach I pojedynczo) ma na ekłnRzie uu n&tycknrtastóYrej 

sprzedaży pe jard-0 pnyitępnych cesach

J i i i f .  W  ip M i  M i  v l i r te i i
Spółka z egran. oclpo v.

:ilX , Ul. Wimont. Peta 75. Td fif. 32\
FabryLa p n y jm a je  Łzuiówieala aa  w r^rlkie roboty w  z a k tP i etolar- 

o t»e  maehlowego i budowlanego wchodzące 
W y k o n a n ie  s  y ż k i e ,  s e i ld n e  1 ta it le . 23S5

> j i d— ■— ■ ■ t *  g t  g  n r — m i  aaaca ■* i —  a -  r  r s a  r r .  #<
*9 , ( t e e a e ^ ^ e e t e ^ e o a e e e e e a e e ł t f o  n « « *  a « «  n.-t •♦wero

ZWIĄZEK EKONOMICZNY KOLEK ROLNICZYCH
w Krakowie przy ul. WiślnrJ L  8.

poeiada m  tktadflo I poleca do natychmiastowej dostawy:

Hłocarnie ręczne 1 kieratowe b «  wytrz.ąaaczy, mto- 
cnrnle kieratowe z wylraąsacjffimi.

Kieraty jedno - dwa - trzy 1 cz.erokonns. 
Sieczkarnie roczne, kieratowe 1 tarczowe. 

Kllynki de czyszczenia ibo ła , krajowe i Mgraniczne. 
Burrczarkl, koltywatory, brony, UartcSlarkl. 

Pławi jedno i dwu^klbowe, wirówki.

Cmy wyjątl twa niskie s uwagi, ie  tówar ten zakupiono prud zwyżr g 
nnalków fabrycznych. 2185

V -  hUdnao Potekied SaóU d nrneow eL S t a w .  s u u a L  t  o s a . o d io w . w  K rakow ie . R e ia k  ter odeowietóatoy: Knrsl U e l p k c a .  —  D p d tan ^  „ fto n i NsŁedii** *  K u h m ia  908 n z u d a -a  Romana Ferfea,


